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„Podnieście wyżej sztandar walki o wolnoś 
1 

~ prawa ludu · amerykańskiego!" 

I epesza KC PZPR 
i- do Komunistycznej Partii USA 
l W ZWIĄZKU 30 ROCZNICĄ POWSTANIA KOMUNI-

STYCZNEJ PARTII STANÓW ZJEDNOCZONYCH KC PZPR 
WYSŁAŁ DEPESZĘ GRATULACYJN.\ NASTĘPUJĄCEJ 

TRES CI: 

ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
„W 30-tą rocznicę powstania Partii Komunistycznej Sta

nó'v Zjednoczonych, odważnego j konsekwentnego obrońcy 
interesów amerykańskich mas pracujących, przesyłamy V'/am 
serdeczne życzenia dalszego rozwoju. 

Partia Komunistyczna Stanów Zjednoczonych, dążąc kon
sekwentnie do zjednoczenia wszystkich Judzi pracy, niezależ
nie od ich rasy, narodo)Vości i wyznania, po~ sztandarem de
mokracji i pokoju, nawiązuje dn szczytnych tradycji demo
kratycznych i wolnościowych narodu amerykańskiego. 
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Nota radziecka przygważdża renegatów Walka 0 porozumien:e i bralerską współpracę między na
rodami, jaką prowadzi Partia Komunistyczna Stanów Zjed
noczonych przeciw~e siłom reakcji, militaryzmu i imperializ
mu, stanowi ważny odcinek walid światowego obozu pokoju 
i postępu. zdrajców narodu jugosłowiańskiego • 1· Haniebny proces 12 przyw ódeów Pa,rtii, postawlon~ch 
przed sądem za to, ie bronią nieugiędc praw ludu am~ry· 
kańskiego i pokoju, wzmoże jedynie wolę walki mas amery
kańskich przeciwko knowaniom imperialistycznych podżegaczy 
wojennych. 

Opinia całego łwiata potępia z oburzeniem 
meto.dy faszystowskie i gestapowski terror 

wojny Polskie Biuro Rew:.ndykacji 
otrzymało zawiadomienie,· iż zosta
ła ona w r. 1943 bezprawnie wysła
na do Jugosławii. W kwietniu br. 
ambasada jugosłowiańska w War
szawie zawiadomiła •Min. Spraw Za 
granicznych, :ż rząd jugosłowiański 
wyraził zgodę na zwrot turbiny Pol 
sce. Gdy przedstawiciel ambasady 
polskiej w Belgradzie udał ~:ę po 
załatwien:u licznych formalności do 
miejscowości wskazanej przez jugo 
słowiańskie MSZ, przekonał się, że 
został wprowadzony celowo w błąd, 
co do adresu i dopiero po pe'IArnym 
czasie otrzymał właściwy adres. 

Wierzymy, głęboko, że Partia Komunistyczna Stanów 
Zjednoczonych nadal będzie spełniać z honorem swój zaszczy
tny obowiązek patriotyczny i internacjona1istyczny i jeszcze 
wyżej podniesie sztandar walki o prawa ludu, o wolność, de
mokrację i pokój". 

bandyckiej kliki Tito 
Prasa światowa w dalszym ciągu z ożywieniem komentuje notę rzą

du radzieckiego do rządu jugosl"wiańskiego w związku z bezprawnym 
aresztowaniem obywateli radzieckich w Jugosławii, wskazując na jej 
zasadnicze, doniosłe znaczenie, oraz podkreślając, że klika Tito zde· 
zerterowała z obozu demokracji i socjalizmu do obozu imperializmu. 

BUDAPESZT nym dokumentem, wyrażającym poli· 
„S:z:abad Nep" w artykule wstęp• tykę państwa, stojącego na czele o· 

k 
bozu pokoju r demokracji, plerwsze-

nym ws ozuje na olbrzymie oburze· go na świecie państwa socjalistycz-

PARYż 
nie, jakie w węgierskiej opinii publicz nego. 
nej wywołały nieludzkie metody fa. 
szystowskiej kliki Tito I krwawy terror 
gestapowski reżimu Rankovicza, zde
maskowane w nocie radzieckiej. 

Dzienniki paryskie w dalszym ciąg J 

komentują notę radziecką do rzą,ju 
jugosłowiańskiego. W „Ce Soir" uka
zał sią artykuł Andre Steela pt. „Tito 
bez maski". Autor artykułu, nawiązu· 
jąc do konszachtów Tito z imperia
listami, pisze między innymi: „Zosb
na z kłamstw I „lewicowych" frozeolo 
gii nie może długo istnieć. Pękło ona 
I na działalność Tito padł jaskrowy 
snop światła." 

Stwierdzając, że naród węgierski w 
ciągu 25 lat no własnej skórze odczu· 
wał wszystkie okropności haniebnego, 
podobnego do titowJkiego, terroru 
faszystowskiego - dziennik pisze, że 
bestialstwa faszystów jugosłowiań· 
skich I terror, stosowany przez Tit.:>, 
sq zamachem faszystów jugosłowiaii· 
skich na wolność człowieka, na de
mokrację, na front miłu;ących pok6f 
norod6w. 

SOFIA 

WIEDEr'ł 

Pozo prasą stołeczną również dzien 
niki prowincjonalne poświęcają wiele 
uwagi nocie radzieckiej do rządu ju· 
gostowiańskiego. 

Wydawana w Koryntii „Yolskwiiłe" 
stwierdza m. Inn., iż stosowane przez 
rząd jugosłowiański represje za wy· 
rażenie poglądów demokratycznych, 
a zwłaszcza prześladowania za roz· 
powszechnienie rezolucji Biura lnfor 
macyjnego, ujawniają faszystowski 
charakter reżimu politycznego, istnie
jącego obecnie w Jugosławii. 

Dziennik zaopatruje swój komento:-z 
olbrzymim nagłówkiem: „Reżim Tito 
- trzecim reżimem faszystowskim w 
Europie". 

SEKRETARZ KC PZPR 
ROMAN ZAMBROWSKI 

Zdrajcy titowscy 
grabieżcami cudzego mienia 

W sierpniu br. przedstaw:ciel am
basady udał się do miejscowości 
Trzica, gdzie znajdowała się turbi
na. Władze miejskie przyjęły go b. 
nieżyczliwie, a po licznych trudnoś 
ciac.h okazało się, że turbiny nie ma 
już na miejscu, gdyż została w mię

Dziś rozpoczyna obrady w Moskwie 
Wszechzw-ązkowa Konferen~ a Zwolenn ków Po'.rn.u 

.Władze jugosłowiańskie 
Rie chcą wydać Polsce 
turbiny wodnej 

Warszawa (PAP). W czasie oku- dzyczasie celowo i złośliwie .usunię 
pacji została wywiez:ona przez wła I ta w celu n:edopuszczenia do re. ty
dze niemieckie z Zawodzia turbina tuowania jej przez polskiego właś
wodna do Austrii. Po zakończeniu ciciela. 

MOSKWA, (PAP) - W dniu 
dzisiejszym rozpoczynają się w 
Moskwie obrady Wszechzwiazko
wej Konforencji Zwolenników 
Pokoju. 

Delegaci przybyli ze wszystkich 
krańców Zw. Radzieckiego, reje
strują mandaty w Komitecie Or 
ganizacyjnym. 

Armia Ludowa o·ł60 k01. od Kanionu 
Zdemoralizowane wojska kuomintangowskie uciekają w po płoch u, 

dokonując rozboju i grabieży na okoUcznej ludności 

Władze USA opuściły Kanton 
LONDYN, (PAP). - Agencja 

Reutera donosi, że formacje chiń 
skiej Armii Ludowej pod dowódz 
twem generała Liu Po-Czans za
atakowały w południowej części 
prowinCji Kwantung miasto Hans 

jung, położone w odległości 160 
km. na północ od Kantonu. 
Amerykańscy korespondenci 

podkreślają. że na Formozie ~dzie 
schroniły się resztki wojsk kuo
mintangowskich i część admini-

Delegaci reprezentują wszyst
kie warstwy narodu radzieckie
go. Obok wybitnych uczonych ra 
dzieckich, pisarzy i artystów świa 
t-0wej sfowy, wśród delegatów 
znajdują się popularni w całym 
kraju stachan1>wcy, pr.zodownicy 
r<>lnictwa i bohaterowie pracy so 
cjalistycznej. 

Prace przygotowawcze dla zwo 
łania Konferencji odbyły się na 
terenie całego kraju i objęły wszy 
stkie radzieckie Republiki Związ 
kowe i Autonomiczne, wszystkie 
narody ZSRR. 

W sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych w Mos
kwie dobiegają kcńca ostatnie 
przygotowania do otwarcia Kon
ferencji. 

Wyjazd delegacii 
polskie; do Moskwy 

Dzienniki bułgarsk1e donoszą, że w 
całej Bułgarii odbywają sią wiece, 
na których ludność pracująca wyra· 
żo swą solidarność z odpowiedziq 
rządu radzieckiego na notą rządu ju· 
gosłowiońskiego. „Rabotniczesko Die· 
Io" pt. „Nota radziecka bezlitośnie 
zdemaskowało zdradzieckie oblicza 
renegata Tito i jego bandy", zamiesz 
cza glosy prasy światowej w związ· 
ku z n~tą radziecką. 

PRAGA 
Papież nie powinien wtrącać 

p·olit-ycznyeh 
• 

SI~ 

stracji Cz,ang-Kai-Szeka, panuje 
niebywały chaos i rozprzężenie. 
Wojska nacjonalistyczne, zdemo
ralizowane na skutek ciągłych po 
rażek, dopuszczają się rozboju i 
grabieży ludności. Na wyspie wy 
buchł ostry kryzys mieszkaniowy 
i żywnościowy w związku z na
pływem licznych uchodźców. 
Wśród ludności wzrasta niezado
wolenie z powodu nieudolnych 
rządów kuomintangowskich. 

WARSZAWA. (PAP). W dniu 
23 bm. wyjechała z Warszawy do 
Moskwy na Wszechzwiązkową 
Konferencję Zwolenników Pokoju 
delegacja polska w osobach zna
nego uczonego prof. Jana Dem
bowskiego ,oraz znakomitej reży
serki filmowej Wandy Jakubow
skiej. 

Noto rządu radzieckiego do rządu 
jugosłowiańskiego odbiła się głośnym 
echem w całei Czechosłowac;i. W 
wielu fabrykach I kopalniach, instytu· 
ciach I organizacjach społecznych, 
odbywają się wiece i zebrania, n:i 
których podejmowane są rezoluc[~. 
aprobu;ące w całej pełni notę radzie
cką. 

„Rude Pravo" w artykule redakcyi· 
nym podkreśla, że nota rodz-iecb 
stanowi niezwykle silny cios dla zdraj 
ców i renegatów z rządu belgradz· 
kiego. Nota radziecko jest historycz· 

·do spraw 
Rezolucja Plenum Zarządu , Okręgowego 

Związku Zawodowego Metalowców w Łodzi 
Wczoraj w świetlicy Państwo

wych Zakładów im. Strzelczyka 
odbyło się nadzwyczajne rozsze
rzone Plenum Zarządu Okręgowe 
go Związku Zawodowego Meta
lowców w Łodzi z udziałem licz
nych przedstawicieli Rad Zakłado 
wych i przodowników pracy fa
bryk metalurgicznych wojewódz-

twa łódzkiego. ~o wysłuchaniu 
referatu przewodniczącego Zarzą 
du Okręgowego Zw. Zawod. Me
talowców - tow. Garlińskiego, 
zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
rej czytamy między innymi: 

„Ostatnie antypolskie posunię
cie Watykanu, uzgodnione z impe 
rializmem amerykańskim - go-

rzystaniem r.eligii dla celów re
akcyjnych, wrogich naszemu na
rodowi i klas 'e robotniczej Polski. 
Domagamy się od władz kościel
nych w Polsce Ludowej, ażeby 
natychmiast unormowały swe sto 
sunki z Państwem". 

W Kantonie został w środę ofi
cjaln~e zamknięty konsulat gene
ralny USA. Interesy amerykań
skie w Kantonie reprezentować 
będzie brytyjski konsulat ~eneral 
ny. 

Plenarne obradv 
Zar.zqdu Głównego ZSCh 

. Marshallowska ,,sumka" · 
znowu s·ą kurczy ••. 

Naród, ktory dzi w jedność narodu polskiego, 
----nw jedność klasy robotniczej Polsprzewodzi 

walce o pokój ki, która w zgodnym wysiłku od
budowuje kraj ze zniszczeń wojen 
nych i buduje dla siebie lepszą 
przyszłość. 

Streszczenie referatu tow. Gar
lińskiego i sprawozdanie z dysku
sji, która wywiązała się po wygło 
szonym referacie, podamy w ju
trzejszym numerze „Głosu". 

WAlłSZAWA (PAP). - W dniu 
24 bm. rozpoczęło się Il plenarne po 
siedir:enie Zarządu Głównego Zwląz· 
ku Samopomocy Chłopskiej, z udzia 
Iem prezesów i sekr~ta.ny woje
wódzkich n.rządów ZSCh. 

WASZYNGTON (PAP). - Przy
wódcy obu Izb Kongresu os:ągnęli 
ostateczne porozum:enie w sprawie 
wysokości funduszów marshal)ow
skich na rok budżetowy 1949-50. 
Wynoszą one 3.628 milionów dola
rów, które mają być wydatkowane 
w ciągu najbliższych 12 miesięcy. 
Zaakceptowana po kilkutygodnio
wych sporach między Izbą : Sena
tem, suma jest o 10 proc. niższa od 
sumy żądanej pr:zez Trumana. 

~ęka "' rękę z · Gestapo 
Dziś rozpoozyna obrady w Mos

kwie Kcmgrea Obrońców Pokoju 
na.rodów radzieckidt. Wielki naród 
radziecki, główna i kierownicza •i
ła światowego obozu pokoJu, zama
nifestuje na tym Kongresie SWlł nie 
złomną wolę zapewnienia pokoJu na 
rodom radzieckim i ludom całero 
świata. 

Rok temu we Wrocławiu zebrall 
się postępowi intelektu&llści z 4:i 
krajów, za.niepokojeni kncmta.niami 
lmperfaHst6w i podiega.czy wojen
nych, aby zaalarmować świat, pod
nieść głos w obranie pokoju i stanąć 
w jednym szeregu z ludami, walczą 
cymi o trwały pokój. 

„Podnosimy głos w obronie poko
ju - głosiła rezolucja Swlatowe10 
Kongresu Intelektualistów - w o
bronie swobodnego kultura.lneco 
rozwoju narodów, w obronie ich nle 
podległości narodowej, ich ścisłej 
współpracy i przyj11.źnł. Wzywamy 
wszystkich ludzi pracy umysłowej 
we ws2:vstkich krajach świata -
do "laTganizowania krajowych kon
gresów działaczy kultury w obro
nie pokoju - ·do t.worzenia wszędzie 
J\:rajowych Komitetów w Obronie 
Pokoju, do umacniania w interesie 
po.koju miedzynarodowych więzów 
łącząrych d1,fa.łaczy kultury wszyst 

, kil'h krajów". 
Apel ten odbił się potęinym e

<'hcm na całym świecie, usłyszały 
go ludy wszystlclch kontynentów. 
Ki<'ruią~ !lwój w=ok w stronę Zw. 
R:i.ixlrcldego, nieugiętego szermie
rza ~prawy pc!mju, masy ludowe ca 
J ~-.ro ~wiata wyzwoliły potężne siły 
rlla r1 <>nia adporu knowaniom lm
P"r'3.Il~tów. 

W ciągu ub. roku konsekwentna, 
pc!ujawa. polityka Związku Radzie 
ckieJo fwl~iła nOIWe triumfy. Ogro 
r.~n:> rnkcesy gospodarcze pierwsze
go Jm\~u soojafrnnu i krajów demo 
krr r i i ludowej stanowią ten czyn
n!!t, który dla sprawy pokoju ma 

znaczenie rozstrzygające. Zdecydo
wana wola pokoju mas ludowych 
kraJów kapita.UstyC'Ulych, która 
prz~awiła się między mnyml w zna 
nych uchwałach partii komunistyu 
nych, była dalszym ().9trzeżeniem 
pod adresem polityków agresji. Wre 
szcie historyczne zwycięstwa Chln 
LudO\\'YCh dowiodły, jak potężna 
Jest siła uderzeniowa mas ludowych, 
zorranhowanych pod kierownic
twem klasy robotniczej do walki z 
j&rmiem imperialistycznym. 

Swiatowy Kongres Obrońców Po 
koju, który qromadził w Paryżu 
i Pradze przedstawłcleU 600.000.0011 
ludzi, wskazał jak potężny odpór 
imperialistom J mącicielom pokoju 
potrafi dać obó.z pokoju pod prze
wodnictwem Związku Radzieckiego. 

Siły pokoju i postępu skonsolido
wały IPłę i uwielokrotniły, siły a
wantury wojennej i wstecznictwa 
musiały przej.Sć do defensywy. 

Polityka pokojowa' Zwią.z.ku Ra
dzlecłdego i nacisk mas ludowych 
sprawiły, że imperialiści odnieśli 
szereg porażek. Następstwem tych 
poraiek było zwołanie po 17-miesl~ 
czncj przerwie paryskiej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznycl1, 

Konferencja Paryska ri <'zęściowo 
pmytywne wyniki, osiągnięte na 
niej w sprawie Niemiec i Austrii 
były ZWYcięstwem obozu pokoju. 

Rozwija.ją.cy się w państwach ka· 
pitallstycznych kryzys i rosnące w 
związku z 1ym sprzecmości między 
kapitalistycznymi państwami są dal 
szym przejawem osłabienia sił obo 
zu imperlalisty(}'Lllego. 

Gdy w rok po Kongresie Wrocław 
!!kim zbiera się Kongres Pokoju w 
stolicy pokoju Moskwie możemy 
powiedzieć z pewnością, ie rok, któ 
ry minął od Kongresu Wrocławskie 
go przyniósł e>Woce. 

Kongres Pokoju w Moskwie wzmo 
cni jesror.e bardziej światowy obóz 
pokoju i postępu. Doda sił tym 
wszystkim, którzy o niego walczą. 

Zebrani dołożą wszelkich starań 
ażeby nie dopuścić dO' podz!iału Na 
rodu Polskiego na wierzących i 
niewierzących. Z całą stanow
czością potępiamy uchwałę Waty 
kanu. Papież nie ma prawa wtrą 
cać się w sprawy polityczne. 

na rozkaz szpieg6w i dywersant6w z dowództwa AK 
torturowali i zabijali Polaków 

Dalszy ciąg procesu członków bandy „Cecylia" 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Bydgoszczy 

· lk" ·1 W drugim dniu rozprawy przed 
Zebrani poprą wsze ie US! o- Wojskowym Sądem Rejonowym w 

wania Swiatowej Federacji Związ Bydgośzczy składał zeznania oskar 
ków Zawodowych, celem odpar- żony Witold Miłw:d, który opoW:e
cia ataków Watykanu i między- dział o swojej długiej drodze prze
narodowego imperializmu dążą- stępstw i zbrodni w grupie dywer
cych do rozbicia jedności mas pra syjnej „Cecylia". 
cujących całego świata. Oskar-żony wstąpił do bandy w r. 

Zebrani w imieniu 22 tysięcy 1944· Wówczas „Cecylia" (pseud. do 
wódcy Mirosława Głębockiego) -

zorganizowany~h m_etll:lowców w współpracowała z gestapo w W.:lnie, 
Okręgu Łódzkim witaJą z uzna- oraz z dowództwem AK które mia
niem i radoś~ią de~ret ~ządu Lu- ło wyb:tnie proangielskie nastawie
dowego z dnia 5 sierpnia 1949 r. nie. 
gwarantuj~cy '."'~~ność sumienia Działaczy lewicowych „Cecyl'.a" 
i przekonan rel1g1Jnych, oraz chro I wydawała bez skrupułów Niem
niący masy ludowe przed wyko- com. Członkowie „Cecyl:i", w tej li-

czbie wszyscy oskarżeni brali u
dział w badaniach ! torturowaniu 
wydanych Polaków. 

Po wyzwoleniu Wileńszczyzny 
przez Armię Radziecką, członkoW:e 
„Cecylii" ukrywają broń i rozpo
czynają dz.iałalność przeciwko Pol
sce Ludowej. 

Przez cały okres swej nielegalnej 
działalności członkowie „Cecylii" 
pobiera!: wynagrodzenie w dolarach 
i walucie polskiej. 

* • * 
Dalsze zeznania oskarżooego Młł

wida, które składał na popołudnio
wym posiedzeniu drugie10 dnia pro 
cesu oraz TRZECI DZIER PROCE
SU wypełniony "reZDanlami oskario 

7 · ,.( / k · h b "h ' nego Subortowkn:a - ujawniły no-
rmm1CJ po s ze ro otni ~ we S7iC'.llegóły węółpracy grupy „Ce 

3 I • J • ' f h cylia" z wywiadem niemieckim pne · etftl P an Wtercen na łOWyC ciwko Polsce Ludowej po wyzwole-

wykonany przedterminowo ni~ontynuując zeznania, oskarz.:>nv 

k Miłwid stwierdza, ze jeden z człon·-Do przedterminowego wy onania planu - oświadczył wiceminister 
Górnictwa i Energetyki, dr Józef Salcewicz, przedstawicielowi PAP - ków bandy, - Walick;, otrzymał dla 

ł d k. organizacji paczki z żywnością i o-
przyczyni się prze e wszysł 1m potężny ruch współzawodnictwa pro· dzieżą. 
cy, który objął 78 procent zatrudnionych w kopalnictwie naftowym. 
Decydujące znaczenie dla tak pomyślnych osiągnięć ma pomoc Przewodniczący: Skąd pochodziły 

Związku Radzieckiego, który w ramach wieloletniej umowy 0 dost:J· te paczki? 
wach inwestycyjnych dostarcza nam cennego sprzętu wiertniczego. Oskarżony: Domyślałem się, ze 

Walicki, który miał znajomości w 
Wykonanie 3-letnieoo planu sferach „Caritasu" otrzymał je e stamtąd półlegalną drogą. 

Produkc'•J• SOll• Na pytanie prokuratora, czy w roz 
mowie z oskarżonym Walicki pytał 

W dniu 17 bm. zakłady wytwórcze Polskiego Monopolu Solnego wy· o możliwości kontaktu z obcą amba 
konały w 100, 1 proc. 3-letni plan produkcji. C'gólna wartość wyprodu· ~adą w Polsce. oskarżony odpow'!a-
kowanej soli wynosi 190 miln. zł według cen z 1937 roku. da: .,Tak". Walicki chciał nawiązać 

'------------------------------· taki kontakt, ponieważ słyszał, że 

ambasada jednego z mocarstw udzie 
la poparcia nielegalnym organiza
cjom w Polsce. 

W odpowiedziach na dalsze pyta
nia prokuratora oskarżony zeznaje, 
że tzw. „ośrooek mobilizacyjny o
kręgu wileńskiego AK" utrzymywał 
po wyzwoleniu kontakt z przebywa 
jącym w Londynie sztabem gen. Ko
pańskiego. 
Miłwid składa n&stępnie dalsze 

wyjaśnienia, dotyczą.ce sehwyta,nia 
l wydania. - po storturowaniu -
w ręce Gestapo Borysewicza i wy
bitnego działuza. antyfaszystowskie 
go Namydawskiego. 

Stwierdza on, że akc,fa ta prze· 
prowadzona była w ścisłym porozu
mieniu z Niemca.mi i na łeb polece 
nie. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Komunikat 
Uwaga, korespondenci fabrycz

ni „Głosu" i redaktorzy gaze
tek ściennych! W sobotę dnia 27 
sierpnia br. w lokalu „Głosu 
Robotniczego" .pny ul. Piotr
kowskiej 86, odbędzie się nara
da korespondentów fabryccmych 
„Głosu" i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich · zakładów 
pra,cy. • 

Narada odbędzie się przy 
współudziale przedstawicieli 
ORZZ w Łcd:zil. I 

Narada rcnpoczyna się punk
tualnie o godzinie 17. 
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I StrassburskO • 1m ' rez 
Proces dywersantów 

z „Cecyhi" 
(Dokończenie ze 'str. 1-ej) 

(Korespondencja własna „Głosu") 
Uczestnicy tej „wyprawy" otrzy

mali nawet od N:emców przed uda
niem się do mieszkania Namysłow
skiego kilka litrów wódki. 

PARYŻ, w sierpniu 1949 
Od dnia 8 sierpnia Strassburg go

sci w swych murach tzw. „Radę Euro 
pejską", utworzoną w maju bieżące
go roku nrzez rządy: francuski, bry· 
tyjski, włoski, holenderski, belgijski, 
luksemburski, szwedzki, duński, nor
weski l irlandzki. Według organiza
torów lego tworu zadaniem Rady jest 
współpraca nad dalszym - problema 
tycznym zresztą zespoleniem 
państw europejskich. należących do 
bloku atlantyckiego, oraz umożliwie 
nie przyjęcia do tego bloku Niemiec 
Zachodnich. 

D1d;usja nad sprawq „jedności Zachodniej Europy" w Strassburgu -
p:-·:ebicga w ntmosferze colkowit<!go porozumienia. (Rys. B. JefimowJ 

Obrady Rady Europejskiej tocz11 
się w gmachu ratusza miejskiego, o
raz w auli starego u ni v.rersytetu, pil-

• ' 

Słuszny wyrok na zbrodn :czych sabotażystów 
Na karę śmierci i 10 lat więzienia skazał Rejonowy Sąd Woiskowy 

w Kotowicach dwóch szkodników z kopalni ,,Makoszowy'' 
Z.turze {PAP). Rejonowy Sąd W·Jj 

~kawy w Katowicach na sesji wy
jazdcwej w Zabrzu rozpatrywał w 
Limu 23 bm., w wypełnionej po 
brPgi ~w:etlicy kopalni „Makoszo
\':y·' sprawę sabotażystów, rębaczy 
strzałowych tej kopalni, Alfreda 
Siedlc:.::rka i Franclsrka. 'Verdina, 
którzy kradnąc materiał wybucho
wy, używany przez górników, zgro
madzili w stropie chodnika na głę
bokośc: 300 m. pod ' ziemią, 22 kg. 
materiału wybuchowego z przygo
towanymi lontami i spłonkami. 
Przesłuch~wani na rozprawie obaj 

oskarżeni usiłowali pttekonać Sąd, 
jakoby materiał wybuchowy groma 
dz;li w dniacli, kiedy warunk! eks
ploatacji węgla nie wymagały cał
kowitego wykorzystahia pobranej i
lości, w celu przygotowania zapa
sów na okres, gdy warunki te s:.ę 
polepszą i użycia ich jakoby dla 
zw:ększenia wydobycia węgla. 
Zeznający na rozprawie świadko

wie, liczni górn'.cy i pracownicy te
chniczni kopalni, ujawni!~ fakty po 
zostające w jaskrawej sprzeczno:ki 
z wyjaśnieniami obu sabotażystów. 

w r<;ku walcz3•ł przeciw Pol!'cc. \V,~r 
din, jako zaufany Niemców w ok.-e
!;ic ckupecji, kcnystał z różnych 

prr:vwilejów. 
W póżn.vch god-,;:nach w:eczornych 

Sąd o~łosil wyrok, na mocy którego 
cskarżony Siedlaczek Alfred skaza
ny został na karę śmierci, zaś oskar 

żo-ny Werdln Franc!nc!< na 10 Int 
wi~ienia. 

Na ogł0szenie wyroku ocztki·valy 
tłt1my robotn;~ów, zarówno z k1?•1l 
ni .. M~koszowy" jak ' okolicznyc11 
za'dadów pracy. Robotnicy przy1ę!i 
wyrok na Siedlaczka i Werd'.na z a
probatą. 

Odrodzone lotnictwo polskie 
w . służbie pokoju 

Wywiad z dowódcq woisk lotniczych.- gen. R„meyko 
WARSZAWA, (PAP). - W związku ze Swiętem Lotnictwa. ob

chodzonym w Polsce Odrodzonej w pierwszą niedzielę września (w 
roku bież. dnia 4 września) dowódca wojsk lotniczych gen. A. Ro
meyko udzielił wywiadu przedstawicielowi PAP, w którym oświad 
czył m.in.: 
święto lotnicze Polski jest prze 

glądem rozwoju i dojrzałości na
szych kadr lotniczych, naszego 
lotnictwa i naszej Wytwórczości 
lotniczej. Święto to jest świętem 
szerokich mas robotniczo-chłop
skich i inteligencji pracującej. 

Lotnictwo nasze jest w służbie 
pokoju, musimy jednak mieć przy 
gotowane i wys7'ko1one na nowo 
czesnym poziomie lotnictwo woj
skowe dla celów obronnych. 

Odrodzone lotnictwo polskie zaj 
moje właściwe sobie miejsce w 
budującej socjalizm, demokratycz 
nej ludowej Polsce. 

nie strzeżonego przez specjalne od-I · Biuro narodowe Unii Kobiet Francu Oskarżony oświadcza, że rozumie 
działy policji. skich skierowało do delegacji !ran- dziś, iż napad na Namysłowsk:ego 
Około 3CO dziennikarzy „zachod- cuskiej list, w ~tórym. zaznaczyło, że i Borysewicza, oraz bestialskie m~'

nich" rozbiło namioty w hotelach „mat~i francus~ie w zadnxm wypad- tody „przesłuchiwania" Namysłow
strassburskich, czyhając na wiadomo ku me bę.dą .się cz~ły związane po- skiego są ciężką zbrodnią i czyn:;m 

· Ścl z sali obrad. Nie Sł\ oni jednak stanow.iemam1 Rady • . hańbiącym. 
dopuszczani na posiedzenia Rady Mi- Komit~t . Zwolennik?w Poko]u 1 l\iiłwid usiłuje tłumaczy6 się, łe 
nistrów, które odbywają się przy Wol~ości i . Dolnorenska F7deracja wzi.ą.I udx.ial w tych zbrodniach na
drzwiach zamkniętych, ani do kulua- Partu Kom.umstycznej wyraziły pro- stawiony odpowiednio przez propa
rów Zgromadzenia Doradczego, l~tó- test przeciw powołaniu Rad.y. W g:mdę dowódlltwa AK. Utrzymuje, 
rego członkowie są trzymani w śd- Strassb.urgu. odhyła s~ę w ~biegłym że odmowa udziału w katowaniu i 
słym rygorze przez kierowników de- lygodnrn wielka mamfestacia prote- denuncjMJjł obu tych ludzi spowo
legacji. stacvjna, ~tóra zgro~adzlła liczne dGwałaby dlań poważne konsekwen 

Organizatorzy tak świetnego zjaz- tłumy ludzi: Członkowte Ru~hu po- cje natury organizacyjnej. 
du niemało się napracowali, by za- ~ocy <?reCJ~ Demokratyczne] . zorga- Z kole~ - w ttzecim dni1,1 roz.pra 
pewnić delegatom jak najwi':l"l·zy mzowall ".'ielkle zgromad~eme, na wy - zeznawał oskarżony Suborto 
komfort. Na użytek Bevlr.a który którym dali _wyraz oburzeniu z powo wicz, który przyznał się do winy j 

cierpi na ostrą astmę, skonstrt1owa- du obe.cności Tsaldarlsa w Strassbur- złożył na wstępie wyjaśnienia, do
no w Ratuszu specjalr.<! windę. by o- gu. . b tyczące morderstw, dokonywanych 
szczędzić mu wchodzenia na dwa pię Reakcy.Jna p_ra.sa wy_silała się, Y przez grupę ,,Cecylia" w porozumie 
tra. Zarzad hotelu w którym miesz- nadać całej !e~ ~mprezie ".'ielk~ roz- niu z Niemcami na obywatelach pal 

· · · ' i · głos. Z tonu 1e1 1asno wymka, ze ko-kan delegaci, zaopatrzył swe p wm- i b . . i ·ą i lką wa sk:ch. Subortowicoz. potwierdził zez-
ce w różne napoje. w szczególno:ki a urzuazyine prz.yp ~UJ we nania Miłwida, dotyczące maltreto
zaś w obfite zapasy szkocki

0

e1 vrhi- gę pr~ed~ wsz'>'.s~kim ied~ej. sprawie. wania i denuncjacji Borysewicza 
fkV której goracym zwo!:-:-ni~iem Chodzi m:anowicie 0 prz)'.Jęcie do gro i Namysłowskie0<>0, . ·' · . . na atlantyckiego Niemiec Zacbod-
1est glÓv'nv bohater w1dow1ska Chur . h P'ł f . i" L Monde" W miejscowości Rudziszk: oddzi::tł 
chi\1. Z hc:llu Uniwersytetu slrassbur me · ? 0. ICJ~ ny organ ." e „Cecylii", w skład którego wchod1:J 
q'<i:>ąo 1Jg11,.,i"tv został wblki portret twier~zi, ze „istotrie. waznym pro~le również oskarżony, dokonał areszfo-

. . m~m Jest dopunczPme do Rady Nie-
q<>nerata Kl„bc•a: organiwtorom „no . z h d . h" S ta ·est już wania w im:eniu Gestapo jednego 
wej Eu"0'1\'„ •Nydawah się howiem miec ac 0 me · prawa 1 Polaka i jednego L:twina. W akcji 
oostać tego bohatera Wklkiej Rewo- pizN,e.sądz?na. . t d 1 ·a nie tej brało udział równ:eż 3 żołnierzy 
I . . 1 1· l „ N . . iewazn ym ies , czy e egaCJ . 1 . h 
uqi z lY. „ wywro owa . a m1e1sce . k d b d . d Rad n;;emiec tuc , przydzielonych jako 

portretu umieszczony został harwny miec .a ~puszczo~a ę zie 0 Y eskorta przez „Abwehrstelle". 
gobelin przedstawiający Triumf We na tei. s~s1i. czy. tez ~a przyszłej. lst?t Obu aresztowanych wyprowad.zo-

„ ' " nym iest to, ze Niemcy Zachodme 
· nery · . wejdą do koalicji atlantyckiej wla- no do pobll.Ekiego lasu i tam roz-

Jednym. z p1erwszv.ch problemów, śnie przez furtkę Rady Europejskiej, strzelano. Egzekucję PrLeiProwadzi
załat.wionyc~ n.a Radzie, było dopusz 0 której, w przystępie cynicznej Il czfonkowie grupy „Cecylia" -
czeme ate~sk1ego rzą~u monarcho- szczerości wyrazili się niektórzy jej "{ondratowlcz ł MaJews.kL Mieszka
faszyst~wsk1ego do udziału W: Zgra- uczestnicy, że została powcłana do nia zamord<>wa.nych obrabowano i 
mad.zemu Dor~d~~ym. Alzac~ie. w_y- życia tylko dla tego celu. hipem podzielono się z żołnierzami 
danie „Humamte: ' kt~re osmiellł~ Przyjęcie rządu ateńskiego do Ra- niemieckimi. 
się zap~otestowac przeciw obec~oś~~ dy, torowanie drogi dl~ Niemiec Za· Równ:eż w imien:u Gestapo za
Tsaldar~sa, „kata narodu grec~1~go chodnich, zawiła dyskusja nad Kartą trzymano niejakiego Katza i jego 
w Radzie, zostało na rozka~ mm1stra praw Obywatelskich _ oto probie- rodzinę, ukrywających się z racji ży 
spraw wewnętrznych skonfiskowane. my rozpatrywane na obecnej sesji Ra dowskiego pochodzenia. Szef grupy 
Postępowa częsc społeczeństwa dy. Wierny swej linii postępowania, „Cecylia" - Głębock~ zamierzał za 

francuskiego ostro wystąpiła przeciw Leon Blum, nazywa to na łamach „Po denuncjować rodzinę :Katza do Ge
Radzie. Widzi ona w ni~j bowiem ma pulaire" „przedsięwzięciem rewolu- stapo, jednakże zadowoIH się oku-
chinę, przygotowującą wojnę prze- cyjnym". pem w postaci 1Pienieflzy i oiżuterii. 
ciw siłom dernokrac;i oraz środek u- Inaczej jednak tę imprezę oceniają W czasie powrotu z tej wyprawy, 
jarzmienia Francji przez imperializm narody Europy Zachodniej, które zda po1!cja lit9 wska aresztowaia i roz
amerykański. W Strassburgu mury ją sobie sprawę, że ten twór gni- broiła. -wszystk:ch uczestników. Je
miasta, szczególnie zaś w pobliżu jacego kapitalizmu poważnie zagraża dm;it~e <?łębocki I?orozumi.ał ~ię ~e
rniejsca obrad pokryły' się w przed- pokojowi i postępowi w Europie. ! kro~1czni~ z wywia~ę,m niem1eck!m 
dzień rozpoczęcia obr~d napisami: Dlatego też narody Europy Zachod 1 skarząc s1~: „Zostallsmy .aresztowa
„Nie chcemy odrodzenia Trzeciej niej nigdy nie udzielą mu swego po- n! w .• cza;Sle„ wyko;iywama -?aszych 
Rze.sz~.I Unia Europe~ska oznacza parcia. oboWJązkow . Wkrotce po teJ rozmo 
wo.inę . George Soria wie aresztowanych zwolniono. 

,____ Oskarżony .$ubortq,v.ricz opisał r.a 

Ujawn:one w toku przewodu są
dowei;o szczegóły z przeszłości oskar 
żonych„ wyjaśniają motywy ich 
zbrodniczego czynu. 

Zarówno osk. Siedla.crlek jak i 
Wertlin uzyskali podstępem obywa
tel<1huo pdskie. 

Jak. wiadomo odrodzone lotnic 
two polskie powstało na terenie 
ZSRR u boku i przy pomocy bo
haterskich radzieckich sił po
wietrznych, w czasie krwawych 
walk, prowadzonych przez ZSRR 
z Niemcami. 

Przealqd pra§U §t.oleczne~ 
stępnie .przebieg s~ikania delegata 
grupy „Cecylia" Bor4\vskieg-0 z sze
fem wywiadu n;emieckiego w W!l
nie mjr. Christiansc_61em. Borowski 
przyjął wówczas p~p~zycje Chri
s~~anse_nJI;. dotycz~ce raz.poczęcia 8k
CJl przeciwko .członkom Zw'ą7k\l Pa 
friotów Polsk:ch na terenie W:Jna. 
W ko,nsekwencii tej rozmowy .. C~
„vlia" wystąpila czynnie przeciwko 
ZPP. 

Byli eni Rcichsdeutschan1i a Sic
Cllarzt>lc jenr7~ w maju 194!1 r„ .ia
k'l r.·rln~rk ,.V~lksęłurmu" z bronia 

oe~es~e Rr ~ t1t'acy:ne . 
z okazii ~v1fot:f · 

H ~rodowe~go Rumunii 

W okrcr.ie walk o forsowanie 
Odr-y i zcfobycic• Berlina gcnera
Hss'rirns St:ilin szcścil'krotnie w 
rozkaznc'1 wvraził pod„:ękowanie 
loJnictwu polskiemu, przyznając 
wielu lotnikom wysokie odznacze 
nia bojowe. 

Sp1~awa ureg11łowanła 
Dłi~dzy li.or§c·m·ol~·1n 

~to~unków 
a Państw.em 

BUKARESZT (PAP) - W dal
szym ciągu napływają depesze z 
życzeniami dla rządu i narodu 
rum1111skiego z okazji rumuńskie 
go Swieta Narodowego. 

GENERALISSIMUS STALIN 
przesiał na ręce premiera Grozy 
depeszę z życzeniami z okeji pią 
tej rocznicy wyzwclenia Rumu
nii przez armię radziecką. 

Do KC Rumuńskiej Partii Ro
botniczej nadeszły telegramy z 
życzeniami od wicepremiera Wę
gier - Rakosiego, oraz od przy
wódców SED - Piecka i Grote
wohla. 

Lotnictwo polskie, po zaledwie 
5-letnim rozwoju w warunkach 
pokojowych dzięki ogromnemu 
wysiłkowi twórczemu całego na
rodu w kierunku odbudowy i za
tarcia śladów zniszczenia naszego 
kraju, jest w stadium pełnego roz 
kwitu. 

Odrodzone lotnictwo polskie -
podkreśla z naciskiem gen. Ro· 
meyko - służy sprawie pokoju. 

Tak jak we wszystkich innych 
dziedzinach rozwoju gospodarki 
narodowej, tak też w dziedzinie 
lotnictwa przewidziany jest roz
wój i rozbudowa solidnej bazy 
lotniczej naszego kraju. 

. .Slr,wo Powszechne" w artykule 
pt. „Podstawa urcgulowan:a stosu!"! 
ków" z dn. 23. 8. br. pisze: 

Sprawa uregulowania stosunków 
Kościoła z Państwem wkroczyła w 
swą najbardz'.ej zasadniczą fazę. 

Dlaczego akurat bieżący okres 
jest specjalnie ważny dla zagadnie
nia porozumienia? Odpowiedź jest 
prosta - p:ęć lat braku uregulo
wania stosunków nagromadziło ty
le w:i:ajemnych trudno'ci. że rozła
dowanie !eh j~st koniecznością. 

Uregulowanie stosunków Kościo
ła z Państwem jest koniecznością 
dla mas katolick:ch polskich. Ten 
bowiem Polak, który jest jednocześ 
nie świadom swej odpowiedr.'.alno
ści katolickiej i obywatelskiej, pła
ci koszty braku uregulowan:a sto
sunków między Kościołem ! Pań
stwem. 

W świetle faktów, których °do- Podstawą porozumienia może być 
starczył okres lat · p1 ciu, jnsne q tylko to, co jest wspólne - współ
warunki, na - których uregulowan'.e cze.ma polska racja stanu. Doktry

naln:e Episkopat i Rząd się n.:e po
stosunków miGdzy Kołciolem a rozumieją, bo stoją na odrębnych 
Państwem jest w ogóle możliwe, stanowiskach filozoficznych. 

1. Rząd, n:ezależnie od swych Nakazem zaś współczesnej pol-
założeń :deologicznych, nie ingeru- skiej racj: stanu jest wspólna ak
je w życie wewnętrzne Kościoła, za cja Dostojnego Katolickiego Epi
równo w dziedzinie doktrynalnej, skopatu Polsk! i Rządu Rzeczypo
jak i orgamzacyjnej. Wszystkie kon spolltej Polskiej w tak:ch sprawach 

Rozprawa trwa. 

'ukcesv m!odzieiy palskiei 
na Festiwalu w Budapeszr,ie 

cepcje kośc:oła narodowego, czy ja- jak: 
kiś nowoczesny józefinizm są zwy 1. umacnianie na zewnątrz 
kłą bzdurą, rozpowszechn!aną przez 
czynniki pro~•okacyjne. 

skali międzynarodowej 

BUDAPESZT (PAP). - 22 bm. 
odbył się tu reprezentacyjny wy
stęp polskiego zespołu festiwalo
wego. 

i w Na program złożyły się poiskie 
pol- tańce regionalne i część wokalna. 

2. Episkopat polski kieru.il!"' się 
racją stanu współczesnej Polski, 
zrywa z nadziejam: obecnych kół 
politycznych anglo - sask:ch bez 
względu, gdzie te koła się znajdują, 
w Waszyngtonie, Londynie czy Rzy 
mie. 

skości ziem zachodnich, 
2. budowanie entuzjazmu roz-

Gorąco oklaskiwana była pieśń 
Polsk:ej Zjednoczonej Part!! Robot
niczej w 'ł.fYkonaniu chóru młodzie
ży lubelskiej. 

machu w odbudow:e i rozbudo
wie potencjału gospodarczego 
Polski. Wykonawcom polskim zgotowała 

Sprawy te przedstawiamy jasno publiczność serdeczną owację, wzno 
całemu społeczeństwu katolickie- I sząc okrzyki ku czci Polski : Pre-
mu. zydenta B:eruta. . . 
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II 
W jednym z tych dni na uEcy miasteczka L. pobito 

do nieprzytomności koimun.:stę Silvia ze związku kel
nerów. Teraz Marco, nie zważając już na nastroje 
miasteczka i przestrogi wuja, poszedł odwiedzić przy
j3ciel9.. Rozmawialt długo. Pobity Silvio wowu pow
tarzał słowa z wielkich dn! przed czterema laty. 
O walce robotników z koalicją kapitalistów, obszarni
ków : kleru. Ale tym razem słowa te nie przemawia
ły już do Marca tak przekonywujące jak dawniej. 
Drak było atmosfery tamtych dni entuzjazmu ! buntu. 
Powrócił do pracy z lekkim tylko niepokojem su
m:enia. 

I jeszcze następnego dnia przed południem, kiedy 
podawał cztery kufle plwa do jednego ze stolików na
tłoczonej „trattori!", nie uwierzyłby zapewne, gdyby 
mu powiedziano, że czyni właśnie ostatni krok k~ 
węzłowej stacji swego życia. 

Przy stol:ku siedziało kilku ponurych p!woszów 
z „Volkspartei", rozprawiających głośno owym ob· 
rnierzłym dla włoskiego ucha gardłowym dialektem 
podalpejskim, z którym Marco zdążył się już oswoić . 

I1ó•.v{ono o polityce. Padło nazwisko Togliatt:ego. Je
d ::n z piwoszqw powiedział ze wściekło~cią · „Szkoda, 
ż~ nie zatłukli tego komunistycznego psa". 

Wtedy oczy Marca zalała fala c:emnej krwi. Zno
wu na · chwilę ogarnął go zapach zapomnianych, w!el
kic'.1 dni. Przypomniały mu się wszystkie słowa, usły~ 
S!ane od Sylvia. Całym roz.mach!!m rąbnął o stół ku
flami tak, że pienis-te p:wo polało s:ę na osłupiałych 
członków „Volkspartei". Krzyknął im po włosk·J 

w zdumione twarze: „To wy jesteście podłe psy. To 
was należy zatłuc. Toglia·tti jest jednym z naJwięk
szych Włochów''. Nie pob!l: go. Spyt~li tylko: jakby 
ze zdziwieniem: „To ty jeste~ komunista?" Marco od
powiedział: „Tak, jes-tem komunistą". Podnieśli się 

oc:ężale ! pożegnali go złymi uśmiel'hami: „Ano, jeżeli 
jesteś komunistą, to ... zobaczymy". 
Zobaczył jeszcze tego samego dnia wieczo:-em. Wla-

1-vmw:m@iH':G&XffJW!:~r·rtt?J:1;W!Y4.YiłKEWl1'.f'Wf::wrn:n@l''M.mlJ]:!~$l5~!Z'2~1WEW%Z"'"'t1:'!'8%t%f:&mmii'iW"2'4lWtYi%\; 

m Marian BrandlJS fi\ 
az!nę, radość życia, aby mu odmówić sprawiedliwo
ści, aby go pognęb!ć, poniżyć i zniszczyć. I jedynym 
ratunkiem przed tą antyludową koalicją, jedynym 
sposobem walki z nią - jest robotnicza komuni
styczna „Unita" w dalek:m Rzymie. I Marco z Piazza del Popolo ~ 

'fJJ111~:r:&:itłtWłllURDR:tnl'C&łii~Jm$r'ltr:r~:łfillm?~~--mra:1w~fłJ:d=:tY.t~łt.~~:q;zrr:~~~~ ~:.!.t~.~·k~ .... ~;::trr:~·t&:~~t:z::z:::rE Następnego dnia Marco spakował swój skromny 
węzełek i pożegnał s'.ę z Sylviem: - „Idę do Rzymu. 
Będę pracował dla „Unity". Ś<.'icielka „trattorii" wezw3ła go do -tylnego p·>k i!k11 

na rozmowE:. Oczywi~cie z żal~m . Bo był dobrym, ta
nim prarown'.k:em, i nawet - o dziwo - lubianym 
dotychczas przez gości „trattorii". Ale. ,,Volksparte!" 
jest silna i nie pozwala zatrudmać komunistów. Dla· 
tego musi sob:e odejść z Bog:em. Natychmiast. Na 
cztery wiatry. To był dopiero !1<>czątek. Następnev 

dnia wymów!ono pracę jego wujowi. Tym razem ni.! 
uchroniła przezornego krewnego zwykła O!itrozność. 

ani nawet codzienne mcdlitwy w kośc!ele. Czyż n:e o;:i 
wychował na swym łonie komunistyczną żm!,.ę? Stary 
rozchorował się ze zgryzoty, ale wyrodnego siostrzeil
ca - przyczynę nieszci:ęścia - zdążył jeszcze prze
gnać precz ze wspólnej izdebk:. W c!ężkim strap!eniu 
Marco poszedł szukać pocieezenia Il swojej F·ranceskl 
.,cichej i smukłej jak podalpejskie §wierki". Nie udaio 
mu się z n;ą zobaczyć. Od drzw: narzeczonej odpę
dziła go na zawsze jej rozwśc!ecwna i rozkrzycunB 
matka-sklepikarka. Duszami sklep!karek z wło5kieg·1 

Tyrolu władają n;epod!:elnie księża, a eklezjaści z L. 
odma·v:ia;'.'\ rozzrzesztnia k:lb!etom. które obc.iją T. ko-
munist~r.-:i. 

Tego już było za wiele dla Marca. Pomyś'cie tylko: 
za jedną chwilę słusznego uniesien.!a w ciągu dwóch 
dni utracił pracę, mieszkanie, wuja i narzeczoną Po
łudniowa krew zawrzała mu w żyłach. Posta.'lowił 

walczyć o sprawiedliwość. 

Wśród gości „trattorii" Marco poznał w swoim cza· 
sie dziennikarza, który w pobliskim Bolzano prowa
dził oddział wielkiego „niezależnego" dz!enn:ka pół

nocnych Włoch - „Corriere della Sera". Poszedł więc 
Marco pieszo do Bolzano i młodemu przyjatn!e 
uśmiechn:ętemu panu przedstaw'..ł solennie spisany 

rejestr swoich krzywd. W miarę czytania pisma Mar
ca - twarz dziennikarza stawała . się coraz bardziej 

* * chłodna i obca. Po skończeniu odsunął od s'.eb:e zap:-
Ilekroć w niedzielę lub świąteczne przedpołudnie 

sany papier i powiedział z niechęcią: „Tego, niestety 
przechodzę przez zalany słońcem Piazza del Popolo -

wydrukować nie możemy". - „Ale dlaczego" - spy- spotykam tam zawsze Marca G„ krzątającego się przy 
tał zdumiony Marco. - Bo tak:m! sprawami nasr. swej roboc:e. Już z daleka szczerzy do mnie zęby bia
dziennik się nie zajmuje. Wtedy Marco krzyknął 

łe jak jądro włoskiego orzecha ! radosnym głosem 
z rozpaczą: - ,,Więc nie piszcie na waszym dzienniku, komunikuje mi swoje zwycięstwa: - „Sprzedałem 
że jest n.:ezależny, jeże!: nie możecie drukować "".'. nim dziś dwadzieścia egzemplarzy „Unity". - W język;.i 
prawdy". Jednocześnie odwrócili się do siebie pleca- pojęciowym Marca oznacza to: nawróciłem dwudzie-
mi. 'Dalsza rozmowa była bezcelowa. stu zbłąkanych na drogę prawdy. 

Sylvio, który go przygarnął i żywił za swe ostatnie Ale w ową marcową n:edZ:elę, która kończy go-
grosze, po wygnan:u przez wuja - pow:edzial: „Na- rączkowy tydzień ulicznych manifestacji przeciwko 
pisz do „Unity". To jedyna droga. I Marco wysłał list podpisaniu Paktu Atlantyckiego - nie znajduję Mar

do Rzymu - do dalekiej „Unity". ca na jego zwyklym posterunku. Nie znajduję go rew 
Po tygodniu Sylv:o wrócił do domu, radośnie po- nież w nędznej komórce, którą odnajmuje oa pewnej 

trząsając numerem ·gazety: „Masz czytaj, jest twój starej kob!ety w dz:elnicy Ti·astevere. 
list". - Marco poczuł dławicn!e w gardle. L:st wy- Albowiem tego samego dnia, kiedy w m:eszkan:u 

drukowano w całości. przy Piazza di Spagna „pittore" l\.farco c. uległ at>1-

0,Unita" wydrukowafa list chłopca z L„ ale bynaj- kow! histerii - l\l!drca G. manifestującego przec:wk" 
mniej s!ę nim nie rozczulHa. Red3kcja od sieb:e do- wojnie na P:azza Colonna, zaatakowała po:icja. Pobi
dała tylko suchy komentarz: ,Oto jeszcze jedna ofia- tego pałkami wyrwano z tłumu i uv.r:eziono na poli
ra antyludowej koalicji": „Volkspartei", reakcyjnego cyjnym „jeepie". Widziano go jak odjeżdżał przytrzy·
kleru i panów z „n:ezależnych" dzienników. mywany przez dwóch rosłych karabinierów. Wołał -

Ten suchy krótki komentarz „Unity" stał się dla „Viva la Pace" - i był uśmlechn·ęty. Ufał, że jeg,1 
Marca błyskawicą, która w mgnieniu oka rozświetliła „Unita" ujmie sit; za nim. 
całą drogę życ!a. Dopiero teraz w nagłym olśnieniu O aresztowaniu Marca opow:edz!ała mi ze szczerym 
zrozumiał, czym jest owa antyludowa koalicja, o któ- żalem jego stara gospodyni z Trastevere. Do prostego 
rej mówił Sylvio. Ta ftoalicja, to byli oni: czterej po- i uczciwego serca zakradła się po raz pierwszy drę

sępni cuonkowie „Volksparte:", właścicielka ,,tratto- cząca wątpliwość, czy rząd, z którym tak zajadle wal
rii", ks!ądz z L. i gładki redaktor z Bolzano. Silna czy ten dzielny i szlachetny Marco - jest napraw
bezlitosna koalicja, która zawarła przymierze, aby de dohrvm ci'l„7~ścijańskim rządem. 

jemu - dziecku ludu odebrać nr:ice chleb. dom, ro• l .OdrotJz„nle" Nr 3-0 
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Ekstra -
Wkraczamy w nowy etap walki o 

jakość naszej produkcji w przemyłle 
bawełnianym. Rozpoczynamy ten 

. etap uzbrojeni w nowy, opracowa· 
ny już system premiowania robotni· 
ków, system, który uwzględni indy· 
widualnie jakość produkcji każdego 
robotnika, zatrudnionego w tkalni, na 
pewnych oddziałach przędzalni i wy· 
kończalni. W tej nowej, zakrojonej na 
szeroką skalę akcji wysuwa się na 
czoto mało znane nam dotychczns 
POJĘCIE EXTRA-PRIMY. Cóż to ta· 
kiego1 

PRIMA A EXTRA-PRIMA 

• 
I 

Natomiast pojęcie primy pozostaje 
bez zmian. „Primq" jest sztuka towa· 
ru o szerokości do jednego metra, w 
której na przestrzeni 100 metrów sq 
co najwyżej .C błttdy zasadnicze, jes· 
li zaś . towar ten jest szerszy od me· 
tra - maksymalna ilość błędów w 
sztuce 100-metrowej - 6 błędów za· 
sadniczych. 

Oto jest różnica między primą a 
extra-primq. W jednym wypadku 
dopuszczalna jest pewna ilość błę· 
d6w, w dr11gim - towar musi być 
czysty, jak łza, mówiąc słowami tow. 
Wiśniewskiego, starszego brakarza w 
PZPB Nr 3. 

Od dnia l·go września to znaczy 
od chwili wejścia w życie nowego TE, KTORE JU:t PRODUKUJĄ 
systemu premiowania, bardziej lesz· EXTRA-PRIMĘ 
cze, niż dotychczas dążeniem każde- Tow. Wiśniewski już 53 lata pracu· 
go tkacza i każdej tknczki będzie - je w zakładach obecnej „Trójki Ba
produkować towar CAŁKOWICIE BEZ wełnianej". Zna, jak swoje dz:iesięć 
BŁĘDNY. Colo sztuka towaru, ?ozbo· palc6w, wsz:ystkie krosna w tkalni i 
wionego zupełnie b:ędów, sztuka, wie dobrze, do czego są zdolni ro· 
wyprodukowana przez jednego albo botnicy,. jakq powinni oni dawać pro· 
dwóch lub trzech tkaczy, pracujących dukcję. 
na tym samym warsztacie podczas - Nie brak nam już obecnie do· 
jednej lub kilku zmian - to jest wlaś- brych tkaczek, produkujących ca!ko
nie owa extra-prima, materiał pierw- wicie bezb!ędny towar, lecz jesteru 
szom~dny, nada;ący się bez żadnych l pewny, że skoro wejdzie w życie no
zastrzeżeń ani wątpliwości na eks- wy system premiowania, ilość tycn 
port. !koczek wzrośnie co najmn:ej 5-krot· 

Szukajmy nowych dróg 
rozwinięcia racjonalizatorstv1a 

Ruch I"0c~onalizatorski w Zakładzie A 21 
I Kol. Fldlt'!r stracił rodziców w po

wstaniu warszawskim. Zajmuje prze
chodni ookój sublokatorski (bardzo 
wysoka opłata) . Utrzymuje się sam 
ze swojej pracy. Ukończył 3 klasy 
szkoły zawodowej i obecnie nie ma 
żadnych możliwości dalszego ltlztał· 
cenia się Zrezygnować musiał z ucze 
nia się muzyki. choć - jak zaobser
wowaliśmy - posiad\ bardzo duże 
zdolności również i w tym kierunku. 

Koh Fidler jest Złlpalonym szachi
stą i członkiem Koła Sportowego i za 
wsze z całym zespołem pomaga nam 
w pracy świetlicowej. 

Powiedzmy sobie szczerze - czy 
kol. Fidlet zasługuje na poparcie Z'! 
strony Dyrekcji I Rady Zakładowej? 
ć1y takich ludzi jak on, nie ma wię· 
cej w naszym zakładzie? Whricie 
mi, te jest Ich wielu, ale czynimy 
zbyt mało wysiłku, aby lcb dostrzec! 

H. tytko 
KorespoDdent fabryczny Łódzkich 

Zakładów Wyt~órczych 

Aparfltury Niskiego Napięcia 

Zakład A - 21 

-tkaczki Q.U]O. I nie. Możemy się spodziewać, że w 
nowej tkalni około 50 procent tkaczy 
produkować będzie extra-primę. Mo· 
gli to robić dotychczas, ale nie było 
dostatecznej zachęty. Dotychczas 
zwracano przeważnie uwagę na 
ilość produkcji i dopiero niedawno 
zaczęliśmy również walkę o jakość. 
Wielu ,.asów jakościowych" p::>zosta· 
wolo w ukryciu, nie byli oni również 
odpowiednio premiowani za ich wy· 
sokogatunkowy towar. Inaczej będzi~ 
obecnie. 

To samo twierdzą również tkaczki. 
Takiego zdania są tow. Irena Mat· 
czak, i Janina Cieślak, i Leokadia 
Pluskota. Wszystkie trzy . tale wytwa· 
rzają towar bez błędu. Nigdy nie są 
wzywane do tablicy bra!:arskiej. A 
przy tym wyrabialą, a nawet znacz· 
nie przekraczają swe bazy akordo· 
we. A zatem - otrzymają wed~ug 
nowego regulaminu dość wysoki·~ 
premie. Zachowają bowiem zawsz~ 

15 procent premii za dobrą jakość, 
a jeśli nadal produ!cować będą extra· 
primę, to otrzymają specjalną prem 'ę 
w wysokości 28 procent od zarobku 
akordowego ze tę ilość pmdukcji, 
która zostala zakwalifikowana, jalm 
gatunek extra. Czyli w sumie PREM!.\ 
EXTRA TKACZK I wynosić może 43 
PRO:::ENT. 

Na twarzach wykwaFfikowanych 
tkaczek wykwita[ą uśm iechy. 

- To stuszne, że oceniona bę:lz1e 
praca każdej z ncs indywidualnie -
mówi tow. Cieślakowa. - Tak w!aś
nie będzie najłep;ej. - Jako proco, 
~ako p!oca. 
• - Nie będzie już s ię zdarzać, ze 
premię otrzyma ten robotnik, który 
wyrobił wyłącznie dużo towaru, a le 
ten, który wyprodukował dużo i do· 
brze - dodaje tow. Matczakowa. 

- Nie mamy potrzeby obawiać 
się o produkcję towarzyszek, pracu· 
jqcych na naszych krosnach podczas 
drugiej zmiany - wtrąca Pluskota. -
One także wykonują zawsze dob1y 
towar. 

Nie ma więc żadnych zastrzeżeń. 
Sztuki wyprodukowane przez te dziel· 
ne tkaczki, będą napewno zakwalifi· 
kowane, jako extra-prima, a przyklad 
ich i perspektywa wysokiej premirl 
podzielają na wiele innych robotnic, 
które również będą usilowcly stale 
poprawiać jakość swej produkcji. 

• 
niedawna. Nie potrafiły leszcze caf· 
kowicie opanować sztuki tkackicf. 
Trochę jest w tym również winy sfor· 
szych tkaczy i tkaczek oraz: lnstruk· 
torów, że nie zwracali dotychczas 
wiele uwagi no jakość ich produkc11. 
T era:z: będzie inaczej. Majstrowi bę· 
dzie zależało na tym, aby jego par
tia produkowała jak nr.( cps;!y to· 
war. Teraz kontrola techniczna będzie 
wzmożona. A co najważniejsze -
dobra tkaczka otrzyma specjalną pre· 
mię za swój dobry towar. To jest bar
dzo ponętne. 
Młode tkacz:ki obiecują, że będą 

pracować coraz lepiej, że muszą 
chociaż tych 15 proc. primy zacho· 
wać dla siebie. Nie dopuszczą do te· 
go, aby zaszla potrzeba potrącania 
im za braki. Nie mojna od razu pro· 
dukować extra-primy. Ale i do tego 
potrafią kiedyś dojść . Jeszcze nie te· 
raz, za kilka mies'ęcy. Postanawiają 
sobie, że staną s·ę takfo extra-tkacz· 
komi. 

• 
Można im wierzyć. Można śmia!o 

;:lrzypuszczać, że nowy system pre· 
miowan:a przyniesie jak najlepsze 
wyniki. O:"?ywiśc;e, przy wzmożon~j 
czuiności i kontro!i personelu tech;iicz
nego. Już niezadługo przekonaią się 
o tym wszyscy robotnicy. 

H. Sam. 

Cudzym kosztem - najtaniej 
Wielkorzątlca brytyjski strefy okupacyjnej w Niemcsech - gen. Ro

f>eruon jest uczęśliwym ojcem jedynaczki, która właśnie wychodzi samq:i, 
Nie pisalibyśmy o matrymonialnych planach miss Roberuon, bo :.o fakt 
małoznaczny, gdyby nie dość osobliwe okoliczności, swią:ane J progra· 
mem uroczystości u;eselnych. 

Oto s woli wpływowego papy te uroczystoki mają się odbyć w nie
mieckim miasteczku Osterwald - i jak donosi demokratyczna prC1$a nie
miecka - i.eh pr:rebieg moie stać się dla mieukańców tego :rakqtka wprolł 
katastrofą. · 

Poniewa:i gościnny generat :raprosil z Anglii a:i 400 osób na ślub swej 
jedynacz1..~, a kał.da : tych osób musi gd:rie.f :amieukać, mien1kańcy 
Osterwaldu są po prostu wyrzucani s mieukań, które będą :iajęte przez 
tych gości weselnych. Wszystkie wydatki, zwiq::;ane .1 urządzeniem uczty 
ueselnej, będ11 włączone do.„ kosztów okupacyjnych. Mieszkańcy miastec:· 
ka zapytują p°'lobn. z niepokojem, czy gen. Robertson nie zarządzi przy• 
mruowej zbiórki na... posag dla panny młodej. 

C1iż?.. . Władze angielskie w Niemczech, w ciągu lat ubiegłych, nie 
raz już dały dowody, jak interpretują pojęcie „kosztów okupacyjnych". 
Oo rzędu niezbędnych „wydatków okupacyjnych" zaliczono m.in. nawet 
pensje knb.iretowych śpiewac:ek, ltprzyjemniajqcych czas panom oficerom 
/ . K. M . 

W tym u:szystkim jednak, pomysł gen. Robertsona, który postanowił 
i.rządzić u:esele swej jedynaczki na koszt... ludności niemieckiej, jest ini· 
cjatywą fo rd:o wiele móu·iqcq. Ztdaszc:ra, że prócz ślubów zdarzają $if 
,:rzecież i. brytyjskich rodzinach - zaręczyny, imieniny, chrzciny itp. 
ttroc;ystości familijne ... 

Widocznie zdaniem brytyjskiego generała uroczysto3'=i te sq ezę.fciq 
składową po b„ytyj.,ku pojmowanego proiramu „demokraty~ji Nie:n.iec". 

B.D. 

Walkę o jakość 
rozpoezynaD1y już od jutra 

Głos mają mężowie zaufania PZPB Nr 7 
Tow. Jeziorny, sekretarz Rady Za· pracować, jak on wpłynie na pod nie· 

kłodowej PZPB Nr 7, omawia dokład· sienie jakości produkcji. 
nie nowy regulamin premiowa nia ro· z bi I ·· k tow 
botn.1ków za .wysoką "1okość produkc'1I. 0 era 9 os przewqocz o, ' 

Pelagia Wozniak: 
Mężowie zaufania słuchają z uwagą. 
Każdy z nich na swym oddziale p ro· - Zaraz od jutra roz;::oczynom no 
dukcji opowie po tym robotnikom, w naszym oddziale walkę o wy~oką ja· 
icki sposób oceniać się będzie teraz kość. Sporo błędów otrzymu1emy ~ 
procę tkaczy, przewiioczek, wykoń· przęd.zy, którą d~star:za nam ~~zą 
czalników. Każdy z nich będzie mo':>i· \ dzo ln~o. Doty~h~zas. nie zwraca!1smy 
lizowoł iok najsze rsze masy towarzy· u:-vag t, przewqa1qc 1ą na l~ne szpu.I: 
szy pracy do nowej kompanii 0 ta· k1. Teraz wyłapywać będziemy kaz 
kość. dy ~ląd, bo .zo każdy otrzymamy 
Są rzeczy, których jeszcze dobrzd speq~lnq prem ię. 

mniel wykwalifikowanych od mo'żll• 
waści walki o wysoką jakość. Wręcz 
przeciwnie - zachęca ich do tego. 
Obowiqzkie.,, dobrych fochowę.ów 
powinno być szkolenie I podciqgonl" 
słabszych. 

nie pojęl i. Zodoią szereg pytań to· ~a1ster tkacki, tow Kuna, t.akże u· 
I MŁODE TKACZKI NAUCZĄ SIĘ„. worzyszowi Jeziornemu i przedstawi· wa~o nowy_ sy~tem za zupełnie słusz· 
Mlod:z:lutkie tkaczki, kol. kol.: Ku- cielowi Zw. Zawodowego, tow. Mia>· ny r spraw1edl1wy1 

Nawet ci męfowie zaufania, któny 
nie sq bezpośredn'o zainteresowani 
w nowym systemie premiowania, uwc 
żają go zo całkiem słuszny, wycJio· 
dzqc z założenia, ±e skoro poprawi 
się produkcja na jednych oddziołoch, 
to I na drugich, aczkolwiek nie będą 
one jeszcze obJęte premiowaniem, 
wzrosną automatycznie zarobki ro· 
botnik6w. Takie jest zdanie czyścior· 
ki, tow. Kędzia. 

- Tkaczki dadzq nam lepszy towar 
- wtedy my przejrzymy dziennie · 
więcej metrów I nasza wyp!ata tygo· 
dniowa znacznie się zwiększy. 

Ruch racjonalizatorski w Zakładzie 
A - 21 wkroczył w tym roku na real 
ne tory. Podczas gdy w r. 1948 Komi 
sja Usprawnień zebrała się tylko 3 
razy, to w cze1wcu i lipcu br. - na 
3-ch posiedzeniach rozpatrzyła ogó· 
łem 22 projekty racjonalizatorskie. 

biak, Trzepad~o i Polińska wprawdzie kowskiemu. Obydwaj dokładnie wy· - M6i zespół p rodukuje obecni~ 
dotych::zas nie wytwarzają zupetnie jaśniajq wszelkie wątpliwości. Powoli około 70 procent primy. Spodziewam 
dobrego towaru. Raz ?O raz zdarza wszyscy mężowie zaufania roiumld· s ię, że teraz, dzięki sta raniom tkocz·1 
się - muszą to przyznać z zawsty- j ą, no czym polega nowy Teg1Jlo min. i maiej uwadze, osiągniemy taką 
dzeniem, - że brakarz wzywa je do Rozum ie ją, jak słusznv będzie ten no· primę, żeby wszyscy zatrudnieni w 
towaru I udziela nagany za b'ędy. wy system premiowania d la rob otni· mej partii tkacze byli :!odowoleni. Ja· 
No tak, przecież pracują doplP.ro od ków, którzy chcą I potra fią dobrze ko mqż zaufania będę sią sta rał WY· 

-:.,.----------------- ----------- - - -----.:___________ tłumaczyć to wszystkim mym toworzy• 

- · My znów otrzymujemy przędzę 
po przewijaczkach - mówi skręcarka 
tow. Domagała. - Gdy przewijocz~i 
będą wyłapywać błędy, wtedy nam 
robota będzie szła sprawniej i więcej 
zarobimy. Na specjalną uwagę zasługuje ra

<..jonalizator kol. Jerzy Fidler. 

Celem jego było, , jak się oka· 
wło z rozmowy, me tylko uzy· 
skać nagrodę pieniężną, nie tylko u
łatwić pracę kolegom, ale chciał on 
również dowieść, że usprawnienia 
może dokonać zwykły robotnik z 
tym samym powodzeniem, co bryga.· 
dzista , mistrz oddziału, czy pracow· 
nik umysłowy. „Należy tylko prze· 
łamać - mówi kol. Fidler- brak wia 
ry we własr>e siły, oraz nieśwlado· 
mość, co zrobić z pomysłem, świtają· 
cym w głowie. Ja osobiście udzielam 
swoim kolegom wszelkich informa· 
ej!, zachęcam do składania pomy 
słów, proponuję pomoc, ale wyłącz
nie mój wysiłek, to jeszcze za mało". 

Tow. Wacław Banasiak 
o swym ulepszeniu maszyny zgrzeblarsk iej 

- Co, waszym zdaniem, należało 
by zrobić, aby usunąć ten stan rze· 
czy1 

Tow. Wacław Banasiak, majster 
oddziału zgrzeblarni PZPW Nr 4 
tak opowiada o swym racjonalizator 
sldm pomyśle przebudowania ma
szyn zgrzeblarskich, produkujących 
sztu~e włókno - argonę. 

- Od dłutsr:ego już czasu zakła
dy, odb:erające od nas niedoprzęd 

- Sądzę, że przede wszystkim sa· sztucznego włókna skarżyły s!ę, że 
ml brygadziści powinni zająć się ro· zawiera on duią ilość włókien krót
botnlkamt, wykazującymi dużo wła· kich, ujemnie wpływających na pro 
snej inicjatywy w pracy. Przydało by dukcję tkanin. Te zarzuty nasunę· 
się także, aby na tablicach ogłoszeń ły mi myśl, że niedociągnięcia pro
na wszystkich poziomach umieścić dukcy jne na mym oddt.:ale powsta 
ogło!zen!a o racjonalizatorstwie. Trze ją skutk!e~ zbyt długiego okresu 
'ba organizowa!: cz~ściej zebrania za· przetwal"Ułnia. Rozpocząłem więc 
łC1gi i informować Cl · tych sprawach. rozmyślać nad tym, w jaki sposób 

Po tych uwagach dowiedzieliśmy wyeliminować to wszystko, co wply 
się równie±, że kol. Fidler złożył już wa na przedłużanie się procesu pro 
2-gł pornysł i pracuje nad 3-cim. I tu duk.cyjnego. Badająe dokładnie pra 
znowu nalety podkreśllc, że zdolna· cę zgrzeblarek do9zedłetn do prz:iko 
śd, wytrwt-łość i hart ducha prze- , nanla, te z każdej z nich tnożna z 
zwyciężają trudno:ki życia codzien- POWodzen:em usunąć Jeden wal 1 w 
r ego. ten sposób skrócić czas produ~. 

Korespondenci wiejscy piszq . ---
Zamiast do ma!orołnego 
mło~~rnia powędrowala do bogacza w~ejskiego 

ŻŁ'lbieni~c leży w obrębie Wielkiej I r ;em ośrodków maszynowych jest ob 
LNi7 i. W okresie (lmłotów resz tówka sługi w dnie chłopów mało· i średnio
spółdzie!cza w żabieńcu otrzymała 7 i olnych, aby w ten sposób ułatwić 

cśrodka maszynowego młocarnię w im pracę. Fakt, że kierownik ośrodka 
rr!u wymłócenia zebranego zboża. :ramiast małorolnemu chłopu maszy 
r,6·v11:rześnie młocarnia miała wy- nę przezna~zył boga~zowi wiejskie
mł5r!ć zboj;e mało- i średniorolnym mu, wska~uJe na ~o, ~e. p~z~staJe. on 
- 1 · · . 1. t ja z wyzysk1waczam1 w1e1sk1m1 w sci
c.?lopom .. U o~ono więc 1~ ę, w . · słym kontakcie. Nie chcemy bowiem 
k1ej kole1nośc1 maszyna będzie uzyt· wierzyć, aby tu zaszła zwykła po
kC1wana, i p1zygotowano się do młoc myłka. Za podobne postępowanie, 
kl. Pierwszym, który otrzymał mło· kierownik winien być pociągnięty dn 
carnię, był ob. Kotwica, k tóry miał surowej odpowiedzialności. 
ją przekazać póżnie.f ob. Konratow· żąd3my by odpowiednie czynniki 
skiemu. Jednak ~aszyna. nie dotarła uinteresowały się tą sprawą i za. 
do następnego uzytkowmka - mało· . . 
rolnego chłopa, gdyż na zarządzenie p1owadz1ły porządek w ośrodku ma-
kierownika ośrodka przeznaczona zo szynowym, aby służył on rzeczywl· 
stała ob. Michalakowi z Teofilowa, ście chłopom mało· I średniorolnym. 
który posiada 100 mórg pola, a po· 
nadto 2 kieraty i 3 pary koni. 
Postępowanie kierownika ośrodka 

maszynowego jest karygodne. ZadB 

J. s. 
Korespondent Chłopski „Głosu„ 

z Żabieńca 

' 

Przeprowadziłem wiele wstępnych 
prób, które wreszcie dały mi zado
walające wyniki. Przy pomocy tech 
nicznej tow. Pawlaka, kierown.ka 
oddziału argony : tow. Ornafa -
majstra tegoż oddziału , usunątem 
ze zgrzeblarek po jednym bębn:e 
głównym zbieraczu i po 4 wałki 
zwrotne, jednym latawcu i jed
nym transporterze, czyli, krótko mó 
wiąc, z każdej zgrzeblarki usuną
łem jeden kompletny wał zgrzebl~r 
ski ~oznaczony na zdjęciu strzałka
mi). Próba dokonana w obecności 
dyrekcj: zakładów, dala nadspodz1e 
wane wynik!, bowiem niedoprzęd, 
przechodzqc obecnie przez jeden tyl
ko wal zgrzeblarski, zawiera Zl'c;~l'.
nie mocniejsze włólmo o długim wio 
sie. Komisja z ram:enia Dyrekcii 
Branżowej uznała omaw'.ane udosko 
nalenia za dobre ze względu na ja· 
kość produkcji oraz na os;r;ci.•;tlnr•śĆ' 
w obiciu zgrzeblarskim (700 t.vs!i;cy 
złotych na jedną maszynę w sfo3:rn 
ku --x-~.,_"'I,..,..., J '"".' ~,., ~ "-'('i" 0'11:1rqi· 

Wały, usunięte z maszyny. zgrzebhr 
~kiej zastosowane bc:dą do bu i·J·' y 
nowych rnnszyn. a w tcti s::ir1:;ób ?.Y-

j 
V • •v,. ·>o;. i 

l 

Majster Wacław Ba nasiak 
z PZPW Nr 4 

, 
l 

ska s'.ę drogie i trudne do wypNdu 
kowania części. 

Obok omówionych już korzyści, 
wyn:kających z tego ulepszenia, tl'ze 
ba zaznaczyć, ze ułatwia ono w zna 
cznym stopniu pracę robotn.k.iwi, 
obsługującemu zgrzeblarkę. M.:i en 
obecnie możność dokładnlej 'J7.!!go 
doglądan!a jej i utrzymywa:iia w 
stanie nienagannym. 

Cieszę s:ę bardzo, że dzięki moje~ 
mu pomysłowi przysporzyłem pań
stwu korzyści materialnych i utaiwi 
tern pracę swym towarz.vswm. 

Podwójne wykor:<:ystcnie ma5zy,w zgrzeb!arsk1ei d;::ę'.< 1 pomysłowi 
tow. Banasiako 

, 

szom procy. 
Mąż zaufania, tow. Wojciech Bal· 

cerzak, tkacz na 4 krosnach, p rodu· 
';uje zawsze towar bez błędu. 

- T warzę obecnie zespół do .któ· 
I ego wejdzie także jedne mlodocia · 

:io słabsza tkaczko. Bo przecir?ż rio
wy regulamin nie e liminuje tkaczy 

Dobrze pojęli mężowie zaufania 
rolę, jaką wypadnie im spełnić w o· 
becnej kompanii o jakość. Rozpoczną 

ją już od dziś, nie czekając no 1 $Zy 

wrześnio. H. S. 
·~---------------------~ 

Siadem korespondencji fabrycznych 

Jeszcze raz o „zapomnianych wynalazkach" 
W zwią1ku z korespondencją !a· 

bryczną pt. , Zapc.mniane wynalaz
lci", zamieszczoną w „Głosie" dnia 
IO·go sierpnia br., otrzymaliśmy z Dy 
rekcji Państwowych Zakładów Wy· 
robów Drzewnych Przemysłu Włó· 

kienniczego Nr 1 wyjaśnienie nastę

pującej treści; 
„Nowy sposób frezowania wkła· 

c!ek do tornistrów, wynaleziony przez 
ob. St-inisława Wróblewskiego l In· 
nych, nie został do tej pory zgłoszo
ny w Komisji RacjonallzatorakleJ I 
dlatego nie doczekał się oceny ze 
&trony nadrzędnych władz. przemy&ło 

wvch. 
Projekt wykorzystania noży szyb• 

kotnących, który został przedłożony 
Komisji Racjonalizatorskiej przez ob. 
ob.: Józefa Piohowskiego, Stanisława 
Łazarczyka, oraz Józefa Pizybylskle
go - wpłynął w m. kwietniu br., był 
rozpatrzony przez Ifomisj<: Racjonali· 
nrtorsk<J dnia 21 ·go kwietnia br. orflt 
prz€dłożony w dniu 2 maja b1. Ko 
misji Racjonalizalotskiej Dyr Przemy 
słu Artykulów I fkan1n TechniC'Z· 
nych" . 

Z powyższego wy1aś1Jienio Dry1ek 
cji Paf1stwowy<::h Za~Jadów Drzew
nych P1zemyslu WłókienniczefJO Nr 1 
wynika że - po p!NWsze - l<omi5ja 
Rac::jonaliie.torska w przypadku wy· 
r..alazku ob. Wróblewskiego wi~dzą< 

c dokonanym w zakładach wynalaz· 
ku nic ninleresowala się nim by móc 
go jak najpn:dzej zastosować, jak 
również, by przygotować i przesłać 

odpowiednie wnioski do władz nad· 
rzędnych. Po drugie - Komisja Ra· 
cjonalizatorska w przypadku projek· 
tu, opracowanego przez ob. ob. Jó· 
zefa Piotrowskiego Stanisława Łazar 

rzyka i Józefa Przybylskiego nie do
pilnowała - drogą odpowiednich mo 
11itów do Komis ii Racjonalizatorskiej 
przy Dyrekcii Przemysłu Artykułów 

i Tkanin Technicznych - by w ter
minie, przewidzianym nową ustawą 

przemysłow_ą, • sprawa zgłoszonego 

wniosku została ostatecznie załatwio 

na. 
Stąd wniosek: - Komisja Racjona

lizatorska w wymienionym zakładzie 

pracy nie może ograniczać się w 
swej pracy jedynie do rejestracji 
zgłoszonych wniosków racjonalizator 
skich. Trzeb1t pójść dalej i prowa· 
dzić propagandę w !prawie upo• 
wszechnienia ruchu racjonalizator· 
skiego oraz pomagać robotnikom 
przy opracowywaniu wniosków. Do 
obowiązków Komisji Racjonalizator· 
skiei nalezy również dopilnowanie, 
by zgłoszony wniosek racjonalizato· 
ra doczekl1ł się szybkiego rozpa trze· 
nia i decyzji. 

A Komisję Racjonalizatorską przy 
Dyrekcji Artykułów i Tkanin Tech
nicznych zapytujemy, czemu to przy 
pisać, że wniosek złożony w dniu 
2 niaj11 br. nte doczekał siC: jeszcze 
w !lierpniu roz~Jatr;;cnia? Czy Komis11 
Hucjor:ilizc: torskicj znana jest urhW·J 
la Komitetu Ektmon~iczneqo z dr.ia 21 
czerwca t>r., śn~le 1egu l ując;a te•mir1 
i tryb ro7fMtrzer.i11 i rr!!lrriiowania 
wnioskó w rac1onalizators'.;irh? 

Odz n a czen e 
wybitn~ch gór11ikiw 

radzieckich 
W tych dniach minister przemysłu 

węg :owego ZSRR, Zasiodko przy· 
znal tytuł „Zasłużon3go Górnika" 
1.500 górnikom, brygadzistom I moj· 
strorn g6rn1czym, którzy przepraco
wali pod ;;.iemią w przemyśle we:· 
glowym i przy budowie kopalń co· 
najmnitlj 1 O lat i osiągnęli wyso~ie 
wskaźniki produkcyjne w ciągu fo
ku. Wyróżnionym g6 ·nikom wręczo
no równocześnie spe:jalną odznaka 
I honorow-1 mundur oórniczy. 
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Ilia Erenburq 

,,Deutschland-Arnery ka'' 
Pismo „Europe - Amerique", wy-1 się nie sprawami wewnętrznymi Pol

dawane w Brukseli, zamieściło arty· ski, lecz jej terytorium. Artykuł, n::i 
kuł o Kongresie Obrońców Pokoju. który zwróciłem uwagę, zawiera na
Nikogo nie może zdziwić treść ar- stępujące pełne wdzięku zdanie: „la 
tykułu: jasne jest, że pismo, noszące Congres de Breslau, tenu por cynique 
nazwę „Europe-Amerique" nie lubi decision dans un territoire vole aux 
obrońców pokoju. Gdyby lubiło, nC1· Allemands, n'avait emu personne" 
zywołoby się inaczej i nie wywiesza· (kongres wrocławski, w cyniczny spo
łoby na ulicy brukselskiej amerykań- sób zorganizowany na terytorium, u
~kiej flagi. kradzionym Niemcom, nikogo nie 
Artykuł zawiera cenną uwagę. Kon- wzrus~ył). Tak wi~c pism.o, które wy

grcs Obrońców Pokoju został zwoła- chodzi w Brukseli (~elg!al. noz)'V!a 
ny w celu skradzenia tajemnicy bom- Wro~law - Breslau 1 osytiadcza! ze 
by atomowej. Gdyby ktoś wątpił w to n;i,iosto zostało „skradzione N1em-
to, może zajrzeć do sprawozdania com • . 
„Komisji do Badania Działalności An- Bl!dqc W Am~ryce, prze_k?nolem s1~, 
tyamerykańskiej", która _ jak zapew· do 1ak1ch ,granic dochodzi ignoranci? 
nic pismo „Europe-Amerique" - usta- Af!1erykan~w W • spr~wach europe1-
liła, że Kongres Paryski zwołany był sk!ch. Pew1e~ dz1t;nnikarz a.merykań-
wlaśnie w t m celu. ski u~owadn1ał m1 ?ługo, ~e Buda-

y . peszt 1 Bukareszt, to 1edno miasto, ryl-

jarzmem Prusaków. Czyż trzeba przy
pominać o tym, co zrobili z Polską 
hitlerowcy? Polacy walczyli, nie ta
łujqc sił. Walczyli wtedy, kiedy Fran
cuzi prowadzili swą wspaniałą „drole 
de guerre". Wśród Polaków nie zna
lazł się ani żaden marszałek Petain, 
ani żaden pan de Mann. Po zwycię
stwie Polacy zajęli stare ziemie pol
skie. Wydawalo by się, że kto jak 
kto, ale Belgijczycy zrozumieją mękę 
i dumę Polski. W ciągu ćwierćwiecza 
Belgijczycy dwukrotnie doznali na
jazdu niemieckiego. Podczas, gdy 
władzę w Polsce sprawowali nre 
przedstawiciele narodu, lecz pan 
Beck i jego przyjaciele, życzliwe ga
zety oelgijskie wzruszająco odzywa
ły się o „zaprzyjaźnionej Polsce". Dla 
czegóż teraz pismo belgijskie bierze 
pod ochronę organizatorów Majdan· 

ka i Oświecimia, przeciw narodowi 
polskiemu? Dlaczegóż pismo to wy
chodzi nie w Kolonii lub Monachium, 
lecz w umęczonej Brukseli? 
Oczywiście wyzwiska pisma am~

rykańsko-rexistowskiego nie zmienią 
losów Wrocławia. Byłem dwa razy w 
tym mieście i widziałem, jak rośnie 
ono, ile miłości i pracy włożył w nie 
naród polski. Panowie z „Europe· 
Amerique" nie uznają jego istnien:c, 
dla nich istnieje tylko niemieckie mia
sto Breslau. No cóż, mieszkańcy 
Wrocławia przeżyją jakoś ten cios. 
Idzie nie tyle o los Wrocławia, il<! 
o los Brukseli. Cudzoziemiec, biorąc 
do r~ki pismo „Europe-Amerique" 
może ulec wątpliwościom, czy aby 
Amerykanie nie ukradli Brukseli i nie 
przyłączyli jej do swej Trizonii? 

{„Trybuna Ludu") 

Nr 2'32 

Występy operowe w fabrykach 

Podczas wys~ępów Opery Sląskiej w zakładach „Strzelczyka" utalentow<J• 
na śpiewaczka, Morio Kunińska, zbie rola rzęsiste oklaski rozentuzjazmowa• 

nej robotniczei widowni 

Wiadomo powszechnie, że dla re- ko słowo „różnie się wymawia". Naj
dakcji pisma „Europe-Amerique", ni~ widoczniej amerykańscy Belgiiczycy 
r.1{1 większego autorytetu c~ „Komi- czy też belgijscy Amerykanie osiąa· 
s!in, która wsławiła się działolno~cią nęli pod względem nieuctwa ideał za
pmiów Parnello Thomasa, Rank1na, 

1 

atlantycki. Nie znają oni ani histo··ii 
Mundta i innych tak samo czcigod- ani geografii. Nie mają pojęcia ani 
nych działaczy. Wyżej wzmionkowa- o starych zabytkach polskich we Wro 
na „komisja" posądziła wybitnego I dowiu, ani o tym, jak miasto to oiy
dramotopisarza angielskiego Marlo- wili Polacy. A przy tym wyrażenie 
we, który - jak wiadomo - zmarł „skradziony Niemcom" nasuwa smut
przed 350 laty, o udział w działalno- ne myśli. Istnieje najwidoczniej coś 
ści Bi1.1ra Informacyjnego Partii Ko- wspólnego między SS-owcami, Ku
munistycznych. W sprawozdaniu z Klux-Klanowcami, panem Thomasem I 
grudnia 1948 roku „komisja" ustaliła, Goebbelsem, pismem „Europe-Ameri
że ,,wśród członków rządu USA znaj- que" i rexistami. Pismo „Europe-Ame
dujq się komuniści". Dlatego też skro- rique" może zmienić nazwę n<:1 
mne odkrycie, o którym pismo „Euro- „Deutschland·Ameryka". Pismo dowi.:>
pe-Amerique" mówi, nie może już ni- dlo, że broni gorliwie interesów Rei-

Z działalności Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych 

Nie zabraknie podręczników szkolny cli · 
nie zabraknie pomocy naukowych dla nauczycieli 

kogo wzruszyć. chu. 
Pismo „Europe-Amerique" wykazuje .Polskc;i ~iele ucierpiała od Niem· 

Wyprodukowane dotychczas przPz ków, jak i książek biblioteki popu
Państw. Zakł. Wyd. Szko~nych larno - naukowej. 

52.000.000 egzemplarzy książek szkol Praca w tym kierunku ma prze
nych niewątpliwie w dużym stop- de wszystkim na celu dostosowanie 
niu zaspokoily powojenny głód podręczn:ków starych do nowego 
ks:ażki. programu bądź też przygotowanie 
Ważnym osiągnięciem PZWS s1 zupełnie nowych podręczn:ków, o

n:e tylko wielkie masy książek, lecz partych ściśle na nowych progra
również i stałe stopniowe podno- mach. Biorąc za podstawę nowy 
szenie jakości wydawn'.ctw zarÓ'.V- program dokonano przeglądu treści 
no co do treści jak i formy. Obec- wszystkich czytanek. Poddano kry
nie stał się konieczny przegląd wy- tycznej ocenie podręczniki hislori:. 
dawnictw pod kątem podn:e3ieni:i I Wprowadzono do podręczników b'..J 
poziomu treśc! zarówno podręczni- legij elementy teorii Miczur:na i 

ogromną erudycję i nie mniejszą cow .• C1eri::1ala od ta~tych odle~ly~~ 
uprzejmość. O Aleksandrze Fadieje- c~as?w, kiedy TeuJon,i. ~agar:ięli1 lei 
wie pismo powiada: „Un nomme Fad ie z1em1e, w . tym_ ~own:ez Wro_c.aw. 
jew (9), ecriva in sovietique". O Zil- Przez długie w1ek1 Polacy byh pod 
liacusie: „ectoplasme de M. Thorez". --------------------,---------------------------

~uf,~~i~ ~~~t~n~i~~~ne;:~i~E~e c!~!~i~~ W szkole Wołu1· czyko JaCho i Dąbrowskiego 
O innych: „sch1zofra1n de la porx I 
„gri bouille". „bonda d'energumenes", k'lk d h 

1 

b" „ J h · w I · 
„dongereux imbecile" itd. Tokarki stoją w 1 ·u . rzę ac o 1osnia1ą towarzysz~ . ac 1 . o u1-

AI . 'k . · d · · • . wzdłuż soli, błyszcząc w stoncu glod- czyk. - O, którzy Ui«')nczą p1erwszv 
e 1 .to n1 ogo n1~ mo~e z„ ziwic~ 1' ko wypolerowanymi częściami. O czv- 3-miesięcJ;z:ny kurs, przechodzą pod 

~koro pis~o ~,Europe Amenque ~"".'0~ wiście, znikąd ich nie sprowadzano. noszą opiekę. U tow. Dąbrowskiego 
~ Th na1wyz~z~ au.tote.t „komi~11 I Powstały tutaj, wytwarzaM i monro- poznali teorię, nauczyli s:ę dokładne:j 

r. i;>mo.sa, la,ne 1es' ze prze!ę. :> wane przez setki rąk „Strzelczykow- i precyzyjnej procy. Tu nabywają -::Jo
ono k.1ehc~wodlKu-Klubx·~!anu ~ chi~a: skich" robotników. Jakże przyjem'lie świadczenia, uczą się procować szyb· 
9°"."5 1c. an °.rzy Y ·0 : ponie I pracuje się na swych własnych ma· ko i sptownie. Jednym słowem zdo
wa~ p1s~o u_w1erzylo, ze„ Bruksela szynach. Nie potrzebo narzekać, że bywają praktykę. Normy ich wykona
zna1du1e .się . nie w Brob.anc!', lecz ~I coś ·nie jest w porządku, gąyż w ma- nia niewiele już ró~~ią sią od wynl-
9.klaho.mie, .lub Alabo~ie, 1est oczy szynach tych znano jest każda śrub- ków procy wykwai1f1kowonych toka· 
wiste, ze u.zywa <;>no lęzyka byle~o ko każda najdrobniejsza nawet rzy. kh zarobki są również prowi·3 
~enatora B1lbao,. lęzyka gangsterow część. takie sc;ime. Ot, chociażby Leopo ld 
I tych, co lynchu1ą. Ale któż tu procuje przy moszy- Gosko. Nie był już mbdy, kiedy roz-

Nie zwróciłbym uwagi na ten ar· nach na tej sali? Czyżby starzy ro· począł naukę, ole za to wykazał 
tykuł, gdyby nie było w nim pewnego botnicy? Nopewno nie. Nad każdą duże zdolności. W ciągu 3-ch mie.si":i: 
zdania, które zahacza o sprawę sto· tokarką pochyla się mlodzieńcrn cy tak do~konole opono"."'oł. teorię 1 
sunków wzajemnych Bel9ii i Polski. twarz a rzeźki śmiech zagłusza czę- prok~y.kę, ze teraz pracu1e, !oko wy
Chociaż pismo „Europe-Amerique-· sio turkocące nieustannie maszyny. kw?l1f1kowany !okorz. Zarabia do 20 
wyraża myśl Texasu i mówi językiem Oro „szkoła" tokarzy, tok bardzo tys·ęcy no m1E".s1ąc. Tow. Goska zwra
Missisipi, wydawane jest jednak w poszukiwanych w każdej gałęzi prze- c:i ku nom milą, umorusaną od sm::i-
Brukseli, która oficjalnie znajduje ;ię mys/u fachowców, niezbędnych w koz row tw?rz. _ . 
nie w Stanach Zjednoczonych, le-:z dej fabryce. Tutaj uczą się tego trud· -. Nre ~hwolc1e mnie tok - zwro
w Belgii a przeto, niestety, powinno nego zawodu pod bocznym okiem \ ca się do 1nstrukt'?rów - to przeciez 
być nazwane belgijskim. ins:ruktorów, którzy wszyscy trzej są Wo~~o. zos/~g~,. ze tok szybko nou· 

Dlacze óż więc pismo belgijskie mo właśnie na soli. Jednego znamy już czyl1sc1e m.nie .'e.I roboty. . . 

DONIOSŁE ZNACZENIE 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

p rawda, z każdy~ .rokiem pr~yby,-
wo w naszym m1esc1e coraz w1ę:e1 

nowych zakładów przemysłowych. l 
każdym rokiem potrzeba nam wielu 
nowych fach:iwców, sfonowiących do 
b1ze wyszkolone kadry. Dlatego tak 
ważne jest zcgodnien:e szkolenia za
wodowego. Powinno orio być posta· 
wione na odpowiednim poziomie we 
wszystkich większych io~lodach pro. 
cy. Dlatego też trzeba z zodowolt:J· 
niem stwierdzić, że zakłady im. Strzel 
czyko dob.rze pojęły ten obowiązek 
o prowadzone tu 'szkolenie' posłuży-: 
może za przykład innym metalurgicz
nym fabrykom. Jeste:\my pewni, że 
wszyscy młodzi tokarze, którzy op1J
szczą dobrą szkolę przodowników 
Wołujczyko, Jacha i Dąbrowskiego, 
będą doskonałymi fachowcami i zasi
lą kadry wykwalifikowanych tokarzy 
w swej fa.bryce lub w każdP-i innej. 

H. Sam. 

Łysenki. Wobec przemian, które za 
szły w naszym życiu społeczno -
politycznym wycofano callkowt!cie 
niektóre ks:ążki, należące już obec
nie do dnia wczorajszego. 

Na bieżący sezon s1lkolny PZWS 
przygotowały 12.100.000 egz. pod
ręczników. ' 

W obecnej chwili PZWS posiada
ją w magazynach 7,500.000 egz. pod 
ręczników, dostosowanych treśc:1 
do aktualnych potrzeb programo
wych szkól. W drukarniach znajdu
je się 4,600.000 egz. podręczn:ków. 

W ażnym wydarzeniem obecnego 
roku szkolnego jest przygoto-

wanie kolorowego elementarza 
PZWS, przeznaczonego dla najmłod 
szych uczniów. 

Dotychczasowy elementarz był 
bezbarwny - inny dla wsi, a inny 
dla miast. Był on także stary pod 
względem treści. Kolorowy elemen
tarz ma nową dz'.siejszą treść. Jest 
tam Polska demokracji ludowej. 
Przew:jają się elementy pracy w fa 
bryce i na wsi, są traktory, spół
dzielczość. mówi się ó przyja7.ni 
między narodami i socjal:źmie. Po
jęciowo trudny mater:ał został uję

ty przez tak doświadczonego peda
goga, jakim jest M. Falski, bardzo 
wnikliwie i z całym zrozum'.eniem 
psychiki dz:ecka oraz z uwzgled
nieniem podstawowych zasad dy
daktyki nauczania w klasie I. Gra
f!czną oprawę dal tej książce znany 
grafik T. Gronowski. Ilustracje są 
czterobarwne. 

Elementarz ukazuje się w nakła
dz:e 400.000 egzemplarzv. 

* „ * 
Z asięg i skala produkcji PZWS 

nie ogranicza się do wydawa
nia podręczników dla szkół ogólna-

kształcących d zawodowych. Wy
dawnictwa z zakresu oświaty do
rosłych ze specjalnym uwzględnie
n:em sprawy analfabetyzmu - to 
dział produkcji PZWS specjalny i 
bardzo ważny. 

PZWS podjęły też wydawanie 
książek z zakresu lektur obowiązko 
wych. Poza tym PZWS produkują 
wydawnictwa naukowe, wydawni
ctwa dla nauczyc'.eli, książki popu
larno - naukowe, tabl:ce graficzne 
i wydawnictwa kartograficzne, książ . 
ki dla dzieci z przedszkoli. 
Specjalną pozycję stanowią czaso 

pisma dla nauczyc:eli. 
Szczególną uwagę zwrÓC:ć należy 

na ostatni numer (podwójny) czaso
pisma „Biologia w szkole". Znajdzie 
my w nim artykuły z zakresu no
wej biologii, wygłoszone na konfe
rencji, która odbyła s;ę w Ośrod
ku Szkolenia Kadr PedagogiC'Z:
nych w Otwocku. 

W r. 1949-50 stale ukazywać gię 
będą - tak jak w roku ubiegłym -
czasopisma: Polska i świat współ
czesny, Fizyka i chemia, Geogra!ia 
w szkole , Matematyka, Polon:.Sty
ka, Wiadomośc: historyczne, Z Pol
ski i ze świata. 

Przy Państwowych Zakładach 
Wydawnictw Szkolnych utworzony 
też został Wydz:ał Importu, jako im
porter zagranicznych książek i cza
sopism naukowych, podległy bezpo
średnio M:nisterstwu Oświaty. Na
czelnym zadaniem Wydziału Im
portu PZWS będzie centralne i pla
nowe zaopatrywanie ' krajowych bi- . 
bliotek uniwersyteckich i ks:ęgo
zbiorów innych wyższych uczelni 
oraz instytucji i towarzystw nauko 
wych w wydawnictwa naukowe, wy 
chodzące zagran:cą. 

obrażać iolskę? Państwa te nie majq dobrze - to przodownik tow. Wałuj- Pr~y sąs1edn1e1 m~s~ynie prac•J1e 

wspólnej granicy, nie ma między ni- ck_yk,I ~rozdto~. to~. /ach ~ Dąb~~:- g1~~ki prymus, 20-letni Nłodysław J-:i- Kob 1· e + y chi· n' ski· e pi· ę +n u 1· q 
mi sporów terytorialnych i nie wojo- s 1· c za anrem 1es w ciągu 1 u · . . . . . .L .L 
wały one przeciwko sobie. Najłatwiej miesięcy wyszkolić tych młodych iu- - ~rz:t1echol.em z Piotrkowo 1

11 
1uz 

jest się "domyśleć oczywiście że dzi, oby dobrze poznali maszyny 1 p~z~s1orię tuto1, u „S.trzelczyko - • • 1· k , k• 
wspólczesna Polska nie może podo-, umieli się z nimi obchodzić biegle m::iw1 ~o nos, .obro~o1ąc w palcach 1mper1a 1Zm am ery 3DS I 
bać s:ę zamerykanizowanym Belgij- i spro':"'nie. . . . 

/1 
~sternie obrobiony ~o~olek metolu, ~~KIN '.Telepress). - Wszech- parlament Stanu, jako dokument I szarach oswobodzonych. Agresywna 

czykom którzy ubóstwiają komisję J esfesmy w „p1erwsze1 klasie - m6· J:>or?z~ pod'?ba mi się • to praco, chmska Demokratyczna Federacja „odsłan;ający bez reszty agresywne polityka imperialistów amerykań-
do badania działalności antyamery· wi tow. Dąbrowski, przechodząc czyz nie 1est milo budowoc. maszyny Kobiet opublikowała oś"''iadczenie, oblicze imperializmu amerykańskie . . , . 
końskiej" Prawdopodobni ... wielu Po- do mniejszej sali, gdzie stoją niewiei- dla nbwych fc:bryk, powsta1ących w I w którym demaskuje „Białą Księ- go oraz jego n:eubhganą wrogość sk1c~ Jest. s~rzeczna z. :nteresan:u 
lakom ni~ ·przypada do gustu polity- kie, . o pr.osts.zej konstrukcji. tokarki. Polsce LLJdower? gę",wydaną przez amerykański De- w stosunku do wzrastających stale kobiet ch:nsk1ch. Pragruemy ws.pol 
ka pana Spaaka. Jednakże kwestia, Tuto1 ucznio"!,1e ~ozpc;czyno1ą nauką w Chinach sił demokratycznych". pracować z innymi krajami i potrze 

kto powinien stać u steru władzy w „o~ podstaw. Ci, ~t~rzy tu przyby- R b t • PZPB N 16 Deklaracja wzywa do zachowan:a bujemy ich P.Omocy, nie chcemy 
Polsce - pan Mikołajczyk czy przed- I wo.1ą - to przewazni.e surowy m:- o o lll cy r jak największej czujności wobec jm jednak pomocy od :.mperialistów 
stawiciele narodu polskiego - jest tenoł,. chł~pcy, .którzy 1cszcze w ag~- perializmu amerykańskiego. Poda- USA. Pragniemy pomocy od Zw:ąz-
sprową samych Polaków, podobnie, le. nie w1dz1el1 ".leszy.ny tokarsk1e1. pomagają przy remoncie szkól 
jak sprawą Belgijczyków jest powo· N1~/otwe .są dla nrch p1er~sz.e tygo- Komitet Opiekuńczy Państwowych ny przez Agencję Nowych Chin ku Radzieckiego oraz od krajów de 

lanie, czy też nle powołanie na tron dnie r.ouk1. M~szą z~poznoc się z .tr~- Zakładów Przemysłu Bawełnianego w ~~rzd~ P~~~~~ą~~z~~zc~~~~o~~iiki z~d: tekst oświadczen:a brzmi: mokracji ludowej w południowo -
króla Leopolda Ili. dną. sztu~ą m:er.zen~o z dok/od~osc1ą Łodzi postanowi/ pomóc przy remon- d ć b d k d ' ł d „My, kobiety ch.'.ńskie, pamięta- wschodniej Europie, jak również od 

Pismo Europe-Amerique" zajmuje do . 1edne.1 d~~es1ąte1, o nowel :edne1 toch dwóch szkół powszechnych, o.:l aW s~k~l: Nr oJ2iży~~~sz~z~n~ieżG~ly my poniżające i gorzkie doświadcze wszelkich innych s'.ł demokratycz-
" tysiącznei milimetra, muszą nauczy.~ m1es1ęcy będących pod jego opieką. mury wewnętrzne i cegło czerwieniła nia, doznane z rąk imper:alistów nych, od których pragn:emy uczyć 

się dokładnej i precyzyjnej obróbki Szkoły te - to Szkoła Podstowow:.i się przez zdarty tvnk. Roda w radę amerykańskich. Nie zapomn'..my ni- się doświadczenia w walce i pracy 
Uczony radziecki drobne~o kawałka .m.etalu tak, . aby Nr 66 przy ul. Mozowieckie1· 43 i Szko- t . . k ,..J • gdy, w' J'akt' sposo'b 1'mper1'al1's'c1' c·_ 

odpowiadał cołkow1c1e wzorowi za- - pas onowiono 1 te l!,SZ Oyzenia u· konstruktywnej". 
wynalazcą ,. mieszczonemu w zeszycie rysunko- . ło Podstawowo Nr 12 przy ul. Wiio- sunąć W sposób najbardziej gospo- używali samolotów, czołgów oraz Piętnujemy imperializm am~ry-

. •• N' k · d d , · · I nowskiej 10. darczy, bo przy pomocy wlasnycl-i telewiZJI ':"'Ym .. ie . oz Y ma .osc cierp iwo· Do okresu wakacji łączność fobry· s'ł innej broni, mordując naszych oj- kańsk!. Szerokie rzesze kobiet 
. . . . . sc1, nie kozdy wykazu1e dostateczna k' k ł ł 1 · ców, brac!, mężów i synów". 

, ~;~o rge E\-ct~~on,. w swoJ_<'J_"o,stnt:ueJ uzdolnienia. Ale większość potrafi wy 1 ze sz o orni wyraża a się przed~ Tow. Aleksander Myszkowski, pro- ch:ńskich pragną wespół z całym 
h11p:cc pt. „H1stona telew1zJ1 , ptz~- trwać i pozostaje gdyż pracę te moż wszystkim w moralnej pomocy, udzie- cownik naszych zakładów, zorganizo- „Obecnie, wytwarzane w fabry- narodem chińskim walczyć wytrwa 
pisuj: :;asługę nowoczl'~nc~o roz":o.1u no polubić. ' ' lanej uczniom i Komitetom Rodzicie!- wal ochotniczą Nupę murarską, któ- kach amerykańsk:ch samoloty, bom le przeciwko wszystkim przeja-
telewl7,Jl . wstępnym doświadczernon.1 Porozmaw·ia'imy z 19-letni'm Karole~. skim tych szkół. Wspólnie orgonizowa- ro dnia 23 bm. ukończyła swe proce barduJ·ą bezbronne miasta na tere-'" b hód · · , wom tego imperializmu. Wierzymy, 
dokonan~-m na tym polu przez ro~.n - Pawłowskim prymuserr:'· no pierw· no o c uroczystosc1 ponstwowy(;'l, remontowe. Nosze dzieci rozpoczną nach wyzwolonych; produkowane 
k. "O uczonrgo Ki11kowa w r 1 :H , " . odwiedziny robotników w szkołacn' i rok sz'Kolny w emontowanyah sa że skoro poprzednie sprzys1ęzenia 

5 ·ie.,, : l . ' . . · . · szym kursie szkolenia. Chociaż w Il wyr · przez Amerykanów okręty przepro-
Eve· son powoluJe s1ę na op11~1~. w~·b1L etapie uczniowie nie uczestniczyli je- uczniów w fabryce, to najczęstsza for· loch. :mperialistyczne poniosły porażkę, 
nego zoa1\'cy na polu tel<'w~z.11„ Pb.1!0 szcze we współzawodnictwie, kol. Pa - ma łącznośc i szkoły z opiekuńczym St. Zielińska wadzają blokady naszych portów; także i obecne spotka taki sam 
T . .c'arnsworth'a, który pow1<'dz1al. ze wlowski otrzymał 3.000 złotych pre- zakładem pracy w tym okre~ie. Korespondent „Głosu" szkoleni przez Amerykanów agenci, los". 
,,pierwszy praktyczny .. „rzcczym~ty mii za sumienną i wydajną procę. Z rozpoczęciem ferii wokocyjnycn z PZPB Nr 16 prowadzą akcję wywrotową na ob- (COPYRIGHT BY TELEPRESS). 
krok na drodzr do telemzJ1'' uc?.ymo_ . . . . . stanęły nowe zadania przed za/ogq 
ny był przez Niplrnwa. ktÓry w roku _ -: Pi·?cu1.e 1.uz, 1ok stary fachowiec fabryczną i Komitetem Opiekuńczym. 
188! uzyskał w Berlinie patent dla . sm1e1e .się i~struktor, t?w. Dąbrow· Ob k 
swe; tarczy telewiZYJ·nrJ'. . , ski. - I 1srotnie ,zastę;Ju 1e wytraw~e- ie sz oły przeprowadzają grun-

·' · · · go fachowca, ktory przeszedł do in- towne remonty swych budynków. Wo 
nej fabryki.- f\la swej tokarce kol. Pa- bee braku dos•ateczna j ilości sil fo-

zb 
• d • I l k' t · · t kt · chowych - malarzy, murarzy i deka-

łory OPIS3 y I ~u~;~ 1b~;z~~kc°n~~1: g~dz~ pre~~: rzy - Komitet Opie~uńczy naszycn 
_ zyjnie. I doskonale sobie rodzi. Do- zakładów i cola załogo posfonowiły 

w z wią· zku Radzieckim tycnczc:~ nie miał je~z-=ze żod~ych re- dopomóc do przyśpieszenia tych ro-
k1amac11. A wyroby 1ego kwaltf1kowo- bót. 

p:ękne pcgody w ZSRR sprzyjs~ą. ne są tok samo, jak owego doświa-:1· Komilet Opiekuńczy, w skład kró-
przyśpieszeniu a.k.cji żn.:wnej. :!\a czonego tokarza, co uprzednio pro· rego, p'rócz przedstawicieli PZPR, Ro· 
1Jkrainie sprzf!tnięto już 68 procent cowol no tej maszynie. dy Zokłodo'1ej i Dyre!ccji, wchodzi 
kultur zboż(wych. W wielu re.jonach. Od lipca młodzi chlvpcy biorą już znaczna czę:,ć aktywistek ligi Kobiat, 
przystą.piono do s· ew6w je;;:ennych. udział we współzawodnictwie. - Już przede wszystkim przeprowadził in· 
Kołchozy trzech i:ejonów obwodu dzisiaj wiadomo, kto zdobędzie pier- spekcję obu budynkó·N szkolnych. 

ChersciisJ>.iego, będącego jednym z wsze miejsce - mówi tow. Dąbrow- Stwierdzono, że w szczególnie zni
najwięks.zych producentów zbożowy.eh ski, o młodociany tokarz spuszcza szczonym stanie znajduje się budy
w Zwi:F,ku P.,adzieck.im, zakończył~· skromnie oczy. nek szkoły Nr 66, nad którym zo!omu
dosts.wy zbożo,\"e o 40 d,ui wcześmej, Będzie to dobrze zapracowano : je się dach i jedynie szybko jego no· 
n'ż w wlm ub. · zasłużona nagrodo prawo pozwoli zachować w całości 

l~ówn 'eż na przeci..-rległym krańcu VJ sąsiad.niej sol~ . turkocz~ w:ę'<- mury szkol . · 
ZSRR w republice E.arelofiń~l;1ej sze 1 bardz1e1 skomplikowane Do procy · ochotnicz:o; j zgłosiły się 
prac.e żniwne p0«t{'pują. naprzód w maszyny'. " aktywistki ligi · Kobiet z naszych za· 
cora.z szybszym tempie. I - To 1e3t nasza „dr:.igo klaso - kładów, dz 'ęki czemu dekorze i 111u-

,,Literatura Radz-iecka'' ·w języku 
kompozytorów, artystów i muzykóN,' 
malarzy i pracowników filmowych, 
rzeźbiarzy i architektów, nogrodzD
nych premiami stalinowskim.i za 1 c'>k 
1948. Artykuł nosi tytuł „Swięto kul· 

polskim 
Pragnąc umożliwić czytelnikom pol

skim bliższe zaznajomienie się ;i. 

wielkimi osiągnięciami kultury radzi'3r.
kiej, w szczególności - w zakresie 
literatury, wydawnictwo „Sowietskij 
Pisotiel" (przy Związku Pisarzy Ro
ozieckich) przystąpi/o do wydawaniu 
w języku polskim miesięcznika orty
sfyczno·literockiego pt. „Literaturo R.:i 
dziecko". 

Spieszymy donieść, iż już ukazał 
się w sprzedaży pierwszy numer te
go niezwykle interesującego czaso
pismo Iz datą l. 7. br.). Czasopismo 
jest wydane no pi!')knym popierze i 
posiada charakter „książkowego to
miku" (bl isko 200 str:>n druku). i'b 
treść numeru składa się kilkanaście 
cennych pozycji. Pierwsza z nich to 
orlykut informacyjny .-- bogato lis~o 
prozoif:6'N i poetów, dramaturgóN i 

tury radzieckiej". 
Drukowaliśmy i:iiedawno w jednym 

z numerów niedzielnych „Głosu" frag 
menr powieści estońskięgo literata, 
laureata prem11 stalinowskiej, Ho11so 

.Leberekhta pt. „Swiotło w KoordiJ". 
Ci, których ów fragment zaciekawił, 
znajdą colą powieść w pierwszyin 
numerze „literatury Radzieckiej". 
Artykuł W . Surkowa pt. „Pomfl-31f 

M. Gorkisgo o Ameryce" zapoznaj•~ 
nos z działalnością ganiolnego twó' · 
cy realizmu socjalistyc-z:nego jako nie
ubłaganego demaskatora ustroju do
larowego i diabelskich machinacji o· 
merykańskiego kapitalizmu. 

„Literaturo Radziecko" posw1ą:a 
sporo m1e1sco życiu literockiemJ 
państw demokracji. ludowej („Życia 
literackie Czechosłowacji'' S. Szmara
to i ciakawy, specjalnie nos interesu· 
jący szkic I. Anisimowa pt. „Rozkwit 
nowej literatu ry polskiej"). 
Posłannictwem „literatury Rodziec· 

kiej" jest walko o pokój świata i przy
jaźń narodów !ArtykJI pt. „Kongres 
Intelektua listów Stanów Zjednoczo
nych w obronie pokoju", znane z frag 
mentów przemówier.io delegatów ra' 
dzieckich A. Fadiejewa, P. Powlen<.i, 
O. Oparina, D. Szostakowicza, S. Ga
rosimowa i M. Czioureii'ego). 

Wydawnictwo zdobią reprodukcje 
najwybitniejszych malarzy i grafikó-N 
radzieckich. 
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U nga, dzielnica Staromiejska! 
Dz:~ dnia 25. VIII. 1919 r. o gcdz. 

Hi.30 odbędzie się odprawa Selue
tarzy podstawowych organ~zacji 
partv}nych z. terenu ctz:elnicy Sta
rom'.ejs;<iej. Obecność sekretarzy 
obowiąz.knwa. 

Uwaga, poborowi 
W dniu <lLisiejszym w lokalach Ko 

m lsji Po barowej winni staw:ć się po
borowi o nazwiskach rozpo!'zynają
cych- si~ na litery T - U - W. 

Przy zgłoszeniach należy przedsta
wi".°: w~zelkie po~iadane ctokumenty 
wraz ze 7dii:ciami. 

Pobo-owi winni stawić się o godzi
nę wcześniej, niż to było podane w 
afbzach, celem d(lkonania prześw:e
t!eń rentgenolcg;cznych. 

Uroczystość - jakiej dotąd nie było ..... ~~~~~~~-
Ro z o n czę cie no~ego roku szkolnego 

~więtem. całego społeczeństwa 
Co roku pierwszego wrzesnra m~odzież nasza rozpoczyna nowy 

rek szkolny. Rozpoczę:ie to m~ jak wiadomo, charakter bardzo uro
czysty, ale tak s:ę jakoś do t~I pory sktadoto, iż inauguracja nowe
~o roku szkoln~go by'.a uwaza na za „wewnętrzne" święto mlodzie
zy, za uroczystosć, w którei po za tzw. czynnlkami oficjalnymi - do 
rośli" przyj!]'ujq udział ro::zej mi nimalny.„ " 

T rady~ja? Zape.wne, ale zła _tra- cie nowego roku szkolnego. 
?vc10. tradyo1a - szkodliwa. I dlatego właśnie w bieżącym roku 

Przec1~ż skoro uw9~arny, iż młodzież ~ończymy raz na zawsze z tradycją 
Io nasza przyszlosc, to nosze „ocz· swręta „wownqtrzszkolnego". Dzień 
ko ~ ~łowi~" --: nie, rnofomy by.ć \.e~ 1 '>';'rześnia 1949 roku będą uroczyście 
c;Jyn.10 zvcz.lrwym1 c rn~rwolorarn1 iei obchodzili n:e tylko uczniowie i ucze, 
zyc1a. Musimy w tym życiu brać czyri nice wraz z przedstawicielami Min. 
~y ~dział, mu.simy ucz;istnicz~~ w tym Oświaty i władz szkolnych: będzie go 
zyc1u w o wisie szerszym, n1z dotąd obchodziło cale pols~ie spoleczeń
zokresie. Nie, co jest mlodzieżow~, stwo. 
nie może nam być obce, w szczeg Jl 
noki nie moż13 nom być obce lub o
obo'ętne tak ważn~ i doniosłe dl::i 
mlodz:cży wydarz13nie, jak rozpoczq-

kniarzy, który na dzień ten wysyła do 
szkól wszystkie swoie zespoły świe
tlicowe. 

Dalej przewidziane iest bezpłatne 
wy~wietlonie poranków filmowych, 
we wszystkich kinach łódzkich dlo mlo 
dziezy szkolnei. No poranki, iak i na 
wszystkie inne imprezy związane z 
rozpoczęciem roku szkolnego, mlo
dzi~ż wpuszczona będzie tylko w zor 
ganizowanych grupach, pod opieką 
nauczycieli. Przez cały dzień 1-go 
września udostępnione zostanie mło
dzieży bezpłatne zwiedzanie Zwie
rzyńca. 

W sali Filharmonii odbądzie się kon 
cert z udziałem artystów Opery Sląs· 
skiej, w sali YMCA - dwa poranlci, 
a w toatrze kukiełkowym TPD -przed 
stawienie dla najmłodszych uczniów. 

----------------------------------

W roku bieżącym po raz pierwszy 
w historii naszego szkolnictwa w uro· 
czystościach tych bę-:łą brali masowy 
udział, przerls'awiciele spoteczeństwa, 
wo;sko, organizacji politycznych l 
;polecznyrh, Zw. Zawodowych, Scmo 
pornocy Ch'?psk'.ej itd., którzy w ::·:i
gu roku s::::oin:::r10 0loczą opic!cq 
rnlortzież i intcre:o·,vać s·ę b:'l(. j:li 
wych:lwan1cm i nauką. To jost wio· 
5nie wyrazem grrJntownyrh przcm;an, 
w-h:rlzq:ych w Pohce Ludowej 

Kilkanaście tysiący młodzieży znaj
dzie doskonałą rozrywką w Heleno 
wie, gdzie poza koncertem w „mu
szli". odbę::lq się zawody sportowe z 
udziałem czołowych zawodników 
łódzkic00 snor•u - wyłącznie dlu 
rnłodzi'.)Ż''· W programie iest wykrg 
omervkcński porami na 50 km oraz 
'nne imp;ezy. 

oro~ac..~Zi ;.r ' 1',omenoa 
l~o-i::Jncb I\; ;':': J Pc·NF8'.hi::-i Or1J 

r ::-::::i „~łu..!~·J 00°.ic~·' 5~'k':> 1 ; bzzpł:i
t 1·1 :.-c/~ 1 -!1 •1. 1:1„·5 "::'"„ \\'C" są w Ło 
O=i, n·„ ·'~·:J ti•'/'J \V c·~ ~-· :TJCh po:>ol'J 
L'i.O 'ł'/Ch. ~ . . 

• Pó 1,,~;ci'1czcniu kursu U rząd Z·Jtru
cl.1i:n·o zap:::vmio ob5o wen:om zotru· 
dn'cn;::i. 

Ponadto Komcn::la Miejska I'. O . 
„SP" przyjm1;;A młodzież męskq i żel'\ 
s'<ą do Szkół Przysposobienia Prze11y 
słowego na działy: · 

~.'o?::ież bńsko: włókienniczy 
ooz1ezo•ny. 

'v\larun'·i przyjElcia: ukończone 16 
lat a n:e prz3kroczone 20, wyksztai-

Polsce" 
cenie - urn:„„ę·„c:ć :zytonia i pi:;a· 
nia, cfobry stan zdr?wia. 
M:od:::eż mą:ko p•z/jm0\'/0:-1<1 jcs' 

no dz ety, v:ęJ'cwy, hutniczy, meloio 
wy, chemiczny, mineralny, energetycz 
ny, popi".lrniczy, skórzany, drzewny. 

Warunki przy;ęcia: ukończone 17 
lat życia, a oio przekroczone 19 'at 
życia, wykształcenie - umiejątnoś~ 
czytania i pisania, dobry stan zdro
wia. 

t--Ja dział węglowy ukończone 17 
lat życia a nie przekroczone 20 lat. 

ca· c spo~ccmi'lJłwo bt ać bQ:lzi~ u· 
~:::·al w wy: h„waniu n1'od-::go po'~„. 
ien!a, w zdc-bywaniu prr.ez nle łfie
dzy i kszto;towcnlu oblicza idcolo
giczn'3go. przysz'.ych budownic::ych 
nasugo państwa. 

Co do uroczystości rozpoczącia •o 
ku szkolnego - bądą one miały cha 
rakter szczcgó!nie radosny, a dla 
młodzieży szczególnie atrakcyjny. 

W przeddzień 1-go września ulica
mi łodzi przemaszeruje capstrzyk mlo 
dzieży szkolnej zorgonizowanej w 
ZMP, ZHP i SP. 

Na boiskach Związkowca - Zry
'''u i ŁKS-'./vłókniarza odbędą się za 
wody siatkówki koszykówki, pokazy 
lekkiej ollatyki, zawody pływackie i 
l)okserskic. 

Z tego krótkiego przeglądu planóN 
urocz1stości, do których jeszcze po
wrócimy, widzimy, że przygotowane 
są one bardzo starannie i troskliwie, 
tak, aby jo~ noiwiącej przyiemnoś:i 
dały młodzieży w dniu rezpoczęe1a 
nauki i aby związały z młodzież~ naj 
ściślej nasze społeczeństwo. 

Str; 5 

Nasi c'l.ytelnicl) :zwraca;ą uwag_ę --
Niesamowite 

hałasy nocne 
„Dźwięki, dochodąee nas noct z głośników niektórych zapalonych amato

rów radia s1 dziecinną igraszką w porównaniu z hałasami, których źródłem 
jest piekarnia PSS·u, znajdująca się na naszym podwórzu - pisze ob. Stefan 
Su~ki zamieszkały przy ul. Armii Czerw<>nej 93. - Przez otwarte drzwi pie
karni, do WSZ}Stkich mieszkań dobiega przeraźliwe dudnienie wózka O zelunych 
kolt.eh, toczonego po kamiennej posadzce, zmieszane z brz~kiem wlokąeegó 
.5ię metalow~go spoidła. Co pewien eza.s podrywa nas łoskot rzucanego wiadra 
lub łopaty, albo z trzaekiem zamykanych drzwiezek od pieca. Specjalnt okrast 
tych hała11ów są ~piewy i gwizdy pracowników piekan1i, oraz jazda czeladnika 
taczkt po węgiel do komórki. Skoki okutego żelazem koła taczki po schodkach 
pr< wadz,cych do piekarni, przypominaj' huk wybuchaj,cych bomb. O śnie 
w tych warunkach nic ma mowy. 

PSS jest inHytncj'ł potrzebn, i poważaną i służy ona dobrze ludziom pracy. 
:3umi zresztą z jej usług korzystamy. Ale właśnie dlatego i jako ludzie pracy 
oczekujemy od kierownirtwu PSS wpływu na personel piekarni, by atarał 1i~ 
jak najmniej hałas•iwać, gdy ludzie pracy korzystaj' z zliałuzonego odpocsynku. 
B·> przecież nie trudm1 bylohy drzwi na noe zamykać, jak również motna by· 
łobJ zap:is w~ida µrzygotuwać w ciągu dnia". 

/11amy nr.d1ieję, 2e interwencja tych r.c:ladz; PSS·u prz;ywróei &pokojny am 
ntif·szkańcom calej kamienicy. 

Kiedy lekarz przyjmuje pac;entów? 
Otnyrllaliśmy skarn, podpisan• przez czterech naszych Czytelników, w kto· 

rej pisz' oni: „Od trzech dni zgłaszamy ei~ do lekarza Ubezpieczalni $poleci· 
ne.I ob. dr Dzidkowskiego w wyznaczonych godzinach przyj~ć. Doktór jednak 
jest stale nieobe<:ny. Tracimy naprótno i:zas, my i inni pacjenci, a nikt nam 
nie wyjdnid, czy doktór będzie przyjmował, czy też mamy ai~ zgłosić do 
inr.ego lekl\··za. Takie lekceważenie ludz.i pracy, potrzebuj,cyeh pomocy le. 
b.ankiej, je&. niedopuszczalne". 

Vbezpieezalnia Społeczna winna jak najprędzej wyjdnić tf &praWf, która 
ti,)T•ikla prawdopodobnie s c:syjegoi niedbalstwa. 

Z notatnika reportera 
OPARZENIE MARMELADĄ 

Przy ul. Wólczańskiej 45 w Fabryce 
9rzetworów Owocowych doznała po
parzenia gorącą marmeladą Sabina 
Chojenkowska, zamieszkała przy ul. 
Zgierskiej 79. Przybyła karetka po;t.J 
tow:a przewiozła ją po nałożeniu o
patrunku przez lekarza - do domu. 

Młodzież o:rzymuje bezpłatnie: nau 
kę i konieczne pomoce szkolne, za
kwaterowanie z wyżywieniem, bieliz
nti osobistą, ubranie robocze wraz z 
obuwiem, pomoc lekarską, pomoc pie 
niężnq. 
Wszelkich informacji co do zapisów no 
poszczególne kursy udziela Komendo 
Miejska Powszechnej Organizacji 
„Służbo Polsce", Łódź, ul. Curie-S~lo 
dowskiej 30, pokój nr I. 

W dniu 1-go września o godzinie 
9-ej rano młodzież zbierze się w 
swoich szkołach, gdzie do godziny 
11-ej przed południem nastąpią krót
kie przemówienia przedstawicieli spo
łeczeństwa, władz szkolnych, wojska, 
a nastąpnie program artystyczny w 
wykonaniu dziatwy i fabrycznych ze
społów świetlicowych. Warto podkre 
ślić tu czynny udział Związku Włó-

I Szkoły będą gotowe! I 
Kandydatów przyjm:.ije sią wyłącz

nie z terenu łodzi·Miasta. 

, . 
wrzesn1a 1-go ... „„ ......... „ ... „ .................. „ 1 ... 

jasne i czyste klasy 
powitają naszą dziatwę 

UPADEK ZE SCHODOW ·usprawn:my lecznictwo s~oleczne Remonty budynków szkolnych na ukończeniu 
Komitety Rodzidelskie poś pieszyly klas. Malowanie zaczęło się od g6r 

45-Jetni Jan Petrykowski, zamiesz
kały przy ul. StaliPa 38, schodząc ze 
M.r.odów up;:id1, doznając rany tłuczo 
rei qlowy. Lekarz pogotowia, po na
łożeniu op:itrunku zostawił ob. Petry 
kowskiego w domu 

r0JKA ULICZNA . 

Prw ur'°v DY1:irsk'.ej 1 wywiązała 
r.ię bójln ur~:n<i, w wvriku którei 
o:>bity zcstJł 2<o-le~ni Zb. Przyby.: 
slovrski, zaa. Gd:J.J'nka '25, doznają-:
rariy tłucrnPei w C'koliry potylicy. 
· Przybyły lekarz po0otowia udzielił 
nmnemu piNwszei r ~ iocy. 

Zap:sy ~o ~zkołv Muzycrnei 
w Łodzi 

Owocna narada łódzkich lekarzy 
W dniu wczoro '2ym odi- ylo 51ę kie swoje wolne godziny dn1a do dy 

~ar?do lekarzy lodzkich ~ NOiana z ~pozycji Ubezpieczalni Spo!ecznej i Od czasu, gdy pisaliśmy o fata!· 
rniqatywy s:>RZZ. Celom n::.rody by- Pogotowie PCK., wciągnąć do akcji nym stanie remontów budynków 
Io omow1anre pr.:lqcych bruków w pro leczn:ctwa społecznego Je!carzy prze- łódzkich szkól, dużo 5ią na tym od
cy Ubezpiecz::i'ni Spofecznej i leczni rnysłcwych, otworzyć wszystkie am· cinku zmieniło. Zwię'<szono załogi re· 
~twa sp?le~zr.ego ·i szukanie dróg bulatoria i kliniki dla ube7p'.eczonych montowe, dostarczano potrzebne mo
ich usun,Epo. oraz s:wcrzyć no terenie Ł<Jdzi ieden lerioły oraz przystąpiono do ro• 
Według darP;ch statystycznych 400 ośrcdek dyspozy:yjny d:a całej' Służ ból w tych budynkach szkolnych, w ?o 500 ~o'.J<;>'.ników łódzkich, zgłasza by Zdrowia. których dotychczas nie można było 

,ących się. o? lekarzy .Ubezpieczalni Ta uchwało le-karzv oozwoli usunąC przystąpić do prac ze względu na 
Społec:ne1 nre dostQ1e s:ę do lekarza, . . .. · · . brok sił roboczych. 
a p•zynajmniej jeszcze dwa razy ty na razie na1bordz1e1 palące braki. * 
!e ubezpieczonych odchodzi od okie Do zagadnier'1 poruszanych na oma l\la ul. Żeromskiego 10 jeszr:~e w 
nek Ubezpieczalni bez numerku. wianej narodzie powrócimy w nai- ub. roku szkolnym mieściło się gim-

Wczorajsza narada pcstawiła te11 bliższyd1 numerach naszego pismo. nazjurn. Obecnin lokal zajmie szi<e> 
problem z colą ostrością. Bel. la podstawowa. Budynek iednak by! 

Uczestnicy narady podkreślili, że -------------------------------

Dyrekcja Państwowej Sredniej Szko I mamy molo lekarzy, za molo na po- Kom·s1·a Sncc·a1n~ zwa'cz n 'e I h d I . ły Muzycznaf w Łodzi podaje do wio I t rze:by stale r?ZWiiają::ej s:ę u nos I'" , (i I a [ e. ea ny an e m ·ęsem 
d 

, · · . d 
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. . I Słuzby Zdrowia, ale obecna sytua· 
omoscr, ze, V: czasie o . sierpnia cja wymaga tego by te siły lekar- 19 restauratorów zostanie ukaranych 

do 10 wrzesnra br. odbądą się dod-::it skie, którymi w tej chwili dysponuje· 
kowe zapisy na rok szk. 1949-50. Za- my dały z siebie wszystko dla opa- W dniu 20 bm. J'.,ódzka D..-tegatm.1 I nklew1iM90 uboju. 

· · , b d · k . nawania ciężkie·1 ·sytuoci·i Komisji Specjalnej, pr7y udziale 24 ·wi1ród skontrolowanych 48 zakła-
p1sy przvimowac ą zie se retanat P . . . d k · kontrolerów społecznyrl•, pr.-cprowa I N.w, 19 po!!iadało na sltładzi.a więk 
Szkoły Al. I-go Majo 6 w godzinach chwoali~z7e~~:~! :sktÓ~j!· d~rso~~s~~ dziła kontrolę 7akh-l(•w !Ja'ltrono· : ~'l.P. I.loki mlP,sa. niewiadomego poch~ 
9 _ 14. . lb . lb . I . ~ ~icz.nyc~, maj1cą n1 c::: l11 ~prawdze-1 rl111•m!'. Właśclc1ele tych re5lll\!racji 

n~ah 0 . r~'{mrm to ow~ą1 .zkodmd ć1akre ria me ilok1 zapasów rnit:Ea i wę1liin. o- h')da poci~gnlęci do odpowledz1alno
. Szkoła rozporządza jeszcze wolny nic c1qzq pas onow1 1: o o wszy:;t rnz 'A'ylrr ~rcle rni~~11 rc.cl·oc'zqcego z , śd 

~~2~:~:,~~~,~~~:~i~~~;~,:~~~: z o-..··· praco 1e 
i::ornatu, harfy i fortepianu. Coraz sprawnit:-1's't;e upr,.,ątant·e m1·asta 
. Uczniowie klas instrumentów dti- «.,1 
tych korzys~ają z ulg. Obraz to dla kt;:i,żdego ło?zianina I bębnowóz i ludzi oczyszczających zwracającym już uwagi. Przed wojnq 

Informacji udziela Sekretariat Szko znany - przywyklr7my do niego:. r~ śmietniki-puszki ustawione no chodni- łódź nie posiadała Zakładu Oczysz-
ł „ no, kredy. uda1emy się do pracy, v11dz1 j kach przed domami. Stało się to zja· czanio Miasta - wywóz nieczystości 
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beczkowozami wywozili fekalia. 

llSQVOV 
I I b.:.dzi• e Jo zbudowany Ulice i chodniki czyścili dozorcy "C' domów, zaś przy parkech I rynkach 

Podróżni przybywający do Łodzi kU1Panta sprawiły, że w wielu wy- wych pokojów. Ob~nle w „Savoy'u" czyniła to Brygado Oczyszczania Wy 
we wła!nych sprawach czy też dele padkach remonty w budynkach ho- może Zonaleźć pomieszczen:e 176 0 _ działu Gospodarczego Zarządu Miej 
gowani służbowo, mogą uzyskać po- telowych .trzeba p.rzeprowadzać od sób w 154 pakojach. w hotelu „Po- skiego. 
k6j w hcotelac·h mlejs.klch. Jako podstaw., Jak np. w G.rand Hotelu, lon1"a" - w 120 pokoJ·ach -nu·eszkac' 

ed 
· b" t t 1 d Dopiero po wo·1nie powołany zo• 

prz się iors wo samowys arcza ne, o wymiany rur wodoc1ągowych i ka może 167 osób 
Dyrekcja Hotel: stara się utrzymać nalizacyjnych począwszy. Stopnio- · stal do życia Zakład Oczyszczania 
powierzone gmac'.1y w należytym po wo po ka.piitalnych remontach idą Czwarty h.otel, tp tzw. Hote~ Ma- Mia1ta, jako przedsiębiorstwo miej· 
rządku, stale podnosząc !eh wygląd naprawy wewnętrzne l odświeżan'e ły, uruchom1ony rprzez iDyrekcJę dla skie. 
estetyczny i przenrowadzając z wie! >przętów. · kierowców przejeżdżających samo-
kim nakładem kÓsztów konieczni!! in Przed wojną w Lodzi czynnych chodam~, które umieszczane .~ą w W roku 1946 rozstawiono po pose
we>stycje. Wieloletnia eksploatacja było 9 hoteli, mogących pomieścić zaj.ezdmach na tej ~amej poseSJI. Ho sjach 10 tysiticy hermetycznie zomy 
hot~li przez ich przedwojennych wła ok. 900 osób. Obecnie stan ten został telik .ten .dyspon1;1Je 7 ~kojai;iJ z kanych puszek-śmietnlk6w, uruchomio 
!c'c' ~li, a nast~:;ir::e gospodarl{a o- uszczuplony, gdyż miasto przeJ"•lo 32 ł6zk~m1, W m:arę :n?żhrwośc1, z~ no dwa bębnowozy i 20 otwartych 

j d 
. " trzymuJą się tu rówrnez ,.,,,.zygodni samochodów otrzymanych z dt!lmobi· 

Muzea M·e•sk· e ge ynh1~ 3 sphofród przedwojennych podrói.ni. . ,.... I mac ow otelowych. Pozostałe u, co pozwoliło no sy.stemofyczne u-
Muzeum Etn~grlfic:?:ne, Plac ·wo1. z~ienlly swoje ,przeZ!'laczenie, dając Frekwencja we wszystkich hote- prząta111ie śródmieścia. 

lPści (tel. 1~6-16). m:eszkania rodz!nom wojskowym lach jest znaczna, szczególnie we Obecnie ZOM posiodo 52 samocho 
(Hotel p l k") t dy, 58 koni, 13 plotform, 25 beczko-Muzeum Prehi~toryc~ne, Plac Wol- o s 1 , s a iac się siedzibą wtorki, środy i czwartki, Stałych Io ó k h Bratn'eJ· Poro (M 1) · woz w onnyc i 16.730 puszek do ności 14 (tel. 139-13). · ocy onopo itp, katarów hotele pos1"adają niewi"elu. ś O s .; ód t h mieci. gólem oczyszcza się 9.148 

Otwarte eodz ennie - pró~z p nie Po~r rzec funkcjonujących Są to przeważnie goście zagran:czni. posesji ze śmieci i 2.35Cl z fekolil. 
dz:ałków w godz. od 10 do 18; w hoteli (Grand H~l. Savoy i Polo- ak 
czwartki od godz. 15 do 20, w nie- n1&), J?ierwszy został przeznaczony --::------------<s __ >_. _____________ _:l..:..W:_:s:.:I_ 

dziele, świ~ta od godz. 10 d0 17. g~~\r~e~~c~e~~z~~~~~~r;~~;o~:~ ~Ni· ę k sz e transporty m:aroaryn-v Ośrodek Propagandy Sztuki, r·.rk cówki Z<11Jran!czne, obecnie· przyjmu I!!' 3 

si;~~~:~:za ~~e:~i.:/0-~~~ykatisklej ~~Ie~~~j~ k:aj~~:cr za;:~~~:~~~~~'. . i oleju 
otwarta w dni powszednie od godz. Grand Hotel dysponuje 182 pokoja- przyhywałA do . w;..OdzJ• 
10 do 13 i od 15 do 18, w niedlZ''ele mi o 252 ł6:il'kach. a~ ~ 
i świ~ta. od godz. 10 do lS. 
· l!/1W1eum Przyrodnicze, Fark Sten. Hotel „Savoy" znajduje Sifl w 
Jdewic•&. przededni.u przebudowy. Opracowy-

MuzeU?A Sztuki. 111. Wieekowskieito wane są plany oskrzydlenia go ofi-
Nr 3S cY'l1ami. które dadu. około 250 no-

Jeszcze w bieżącym miesi4cu ł6dz· 
kie sklepy handlu uapołecznionero u
zyskają. do roz:sprzeda.ży poll'aine ilo
ści tluszcz6ll" roślinnych, & mianowi
cie 20 tOOl Dlll?,iiaryny oraz 21 t(l.ll. ole 

ju rafinowanego. To obfite ~a.trze 

nie w tłuszcze ro~linne popnwi zna.ez 
nie aytuacjt na r;r.ukog, ~zeiowyil) w 
.nasz;vro. Illie6eie, 

nego - trzeciego piętro, tok, żeby 
Z wydatną pomocą można byo sprzątoć natychmiost po 

,bardzo zaniedbany _ szczególnie ukończeniu poszczególnych kl<!is. Zo\ 
jego wnętrze. Sciany dziurawe, ob- mą się tym rodzice. Ich pomoc spra· 
drapane i brudne. Powały przybra!y wi, że nauka rozpocznie siEl w termi-
kolor ziemisty. Mimo, że na dworze nie. • 
jest jasno i pogodnie - zaniedbane 
wnątrze sprawia, że w klasach jest 
ciemno i ponuro. N ie można było 
wpuścić dzieci do takiej szkoły. No
leżało odśw ieżyć ściany i sufity. 

Zdąży sią też na czas wymalować 
szkolę no ul. Zgierskiej 116. I tu o 
malarzy wystarał siti Komitet Rodzi
cielski. Późno wprawdzie, gdyż: do· 
piero wczoraj podjąto roboty, ale 
ponieważ budynek jest niezbyt duży 
a pomagać będą woźni i rodzi:e 
dzieci, więc wszystko uda się zolot· 
wić zadowalająco. Gdy dzieci przyf· 
dą sią uczyć, szkoła będzie iuż od· 

Do roboty przystąpiła grupa mala
rzy w ub. czwartek 118bml. Dziś _a
ła szkoła jest, jak to sią mówi -
,,rozgrzebono". W opróżnionych ze 
sprzętów klasoch ściany iuż odrapa· 
no ze starej farby i brudu. Malarze 
spryskali je wodą, a murarz zalepia 
dziury. Ma wiele roboty - dziur nie 
brak. Jednak z jednym piętrem już się 
uporał. Obecnie odbywa się tom ma· .świeżona. 
lowonie. Przed trzema tygodniami pisaliśmy 

- Zdążycie na czas? - pytamy o tym, że Społeczno Komisja r>rzy 
podmistrza, kierującego robotami. badaniu postępów robót w 65 łódz• 

- Musimy zdążyć - odpowiada.- kich szkołach, objętych planem remon 
Przecież zaraz dzieci tu przyjdą. Wi-
dzicis zresztą, jaki kowal roboty od· fów no rok bieżący stwierdził<!!, iż w 
waliliśmy od czwartku. 25 spośród nich nie zakończy sitt re· 

montu do 31 bm. o ile nte zwiększy 
sią remontuiących załóg i nie dostor· • 

No Wspólnej 5 dwupiętrowy b\rdy- czy na czas materiałów. Z tych 25 
nek - Szkoła Towarzystwa Przyja- szkół obecnid pozostało już tylko jed· 
ciół Dz:leci. No porterze malarze kol'\- no, przy ulicy Kątnej 17, ole dzięki 
czą swe proce - ostatnie pociągnię- wykończeniu pobliskiej sz:koły, no 
cia pędzlem. Cały gmach wewnątrz Czerwonej 8, dzieei z Kątnęi nie stra· 
lśni białymi - olejno malowanymi - cq czaseu, przeznaczo~t!lgo no nauk•, 
drzwiami i oknami. Szerokie, widne i przez 2 tygodnie btidą ucztiszczCle 
klasy również zostały wymalowane t do szkoły na Czerwonej. B•I. 
odświeżone. W niektórych pokojacn 
założono nowe podłogi. Na pierw 
szym I drugim pititrze w przestron. 
nycli korytorzach ukłodo się nowe po• 
sad;i;ki. Pracuje tu, oprócz woźnych, 
około 20 ludzi. Na I -go wrześnio 
""'.sz~stko będzie gotowe. Nieco op6ź 
nr się tylko wykończenie ł<!lzlenek 1 
pryszniców, urządzanych w podzle
'miu, gdzie dużo roboty było przy 
wybijoniu i oprawianiu otworów o· 
kiennych i czyszczeniu kafli. Ale ła
zienki i prysznice, chociaż też po-
trzebne, nie opóźniq rozpoczfłcla 
nauki. Szkoła jest piękna - takid1 
trzeba nam jak najwięcej. 

Na Zgierskiej 166 budynek szkolny 
jest własnością prywatną. Właściciel 
nie posmarowoi· je$zcze dachów. Jed· 
nok kierownik szkoły I Komitet Rodzi
cielski szc;zerze troszczą się o szkolę 
W ostotniej prowle cliwili, to jest w 
poniedziałek (22 bm.) kiqgnięto ma
lorzy I przystcu,iono do remontu. Mu· 
siono wprowdzie zrezygnować z prze 
~idzianej w i>lonie forby olejn~j. al.! 
1 zwvkło „klejówka" rozjeśni wyglqd 

Dzisiejszej noc:y dyżurują apteki: 
Limanowskiego 1 - Kasperkiewicz, 

Piotrkowska 193 - Lipiec:, Łagiew

nicka 120 - Pastorowa, Piotdcowska 
301 - Pawłowski, Narutowicza 42 -
Rychter, Gdańska 90 - Rembieliń
tkł, .R.okicińska 5 - Szymański, Sre
'brzy!Uka 67 • Szlindenbuch. Piotr
kowska 25 - SteckeJ. 

Przedsiębiorstwo 

Państwowo-Spółdzielcze 

zaangożuje notychmi<11st: 

księgowego z kilkuletnią praktykq 
maszynistkę wykwalifikowonq 
referenta taboru konnego 

Zgłoszenio Wydz. Persortelny, 
Piotrkowskci 5. 

Ogłoszenia droJ,4e 

POTRZEBNI tkacze, tkoc:iki, krosM 
angielskie, jedwl'.lb. Fma Krym0ł0waki, 
Platrkowsko 80, tel. 175·25. 

ZGUBIONO ksiQżeczkę wolskow~, u. 
bflzpieczalni Społec;znej, clowód os«i· 
bisty, Tomaszewski Miec:zysłow, Cmel't 
torno 18, 74)9 

ZG~BION.O kartą repatriocyjną, RKU· 
Łódz, leg1tymoc;j~ procowniqą, Sty· 
czyński Franciszek, <'.Srodzieńsko :24. 

7440 
ZGUBIONO kortti RKU·Ł6dź. Jonu
szewski Czesław, Urzqdniczo 9. 7436 
ZGUBIONO kortę RKU-Ł6dź: pow., 
Pciwlak Stanisław, żwirki 8. 7435 

ZGUBIONO kartę RKU-Łódt, Wilc:iek 
Józef, Dobra 11. 7434 

WYTWORNIA Sprzętu Mecheinicu1•· 
go P. P •. w,., łódź, Piotrkowskc:i 1e3, 
zoar.gazu1e 2 meiszynistki wykwąlifi· 
kow<?ne: Zgłoszenia z iyciorysem 
pr~1mu1e Wydział Pe<.sonaln.v w Clt'1-
dz1nach 9.-12. · 1544-~ 
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PONOWNE TRZĘSIENIE ZIEMI 
ZANOTOWAŁY SEJSMOGRAFY 

W KRAKOWIE 
Stacja sejsmograficzna przy kra

kowskim obsenvatorium astrono
micznym zanotowała w dU:u 22 
sierpnia br. w:elkie dwugodzinne 
trzęsienie ziemi, którego ośrodek 
znajdował się w odległości około 
2.500 km. od Krakowa. Początek 
ruchów tekton'.cznych izanotowano 
o godz. 6.13, szczytowe zaś ich na
silenie o godz. 6.45. 

POMY$LNE POŁOWY POLSKICH 
TRAWLEROW 

Do portu w Gdyn: powróciły z 
rejsów na Morzu Północnym 4 

~A~ 
1..HE!{A SLĄSl<.A 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś dnia 25-go sierpnia 1949 roku 

o god~. 19-tej opero ,,Halko" St. Mo· 
niuszki (przedstawienie wolne). 

W partii tytułowej Jadwigo Loche· 
tówno oraz Nino Dubinówno, Lesław 
Finze, Ryszard Fobiński, Antoni Mojak 
Piotr Borski, Zbigniew Plott, Edwor--J 
Fedorowicz, Ryszard żabo. - Kapel· 
mistrz Edwin Kowalski. 

Jutro, dnia 26-go sierpnia 1949 roku 
o godz. 14-tej opera „Rigoletto" G. 
Verdi'ego \przedstawienie zakupione 
przez ORZZ, posse·portout i bilety 
bezpłatne są niewozne). 

O godz. 19-tej opero komiczna 
„Don Pasquole" C. Donizettiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU t:OŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez coły miesiąc sierpień co· 

oziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy· 
'gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 

• Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lę o 16 i 19.30 komedia muzyczna 
pt. „Krawiec w zamku". 

trawlery „Dalmora". Statek „Jo
wisz" przywiózł ze swej wyprawy 
144 tony ryb, „Syriusz" - 112 ton, 
„Podlasie" - 102 tony i „Orion" 
97 ton ryb. 

DRZEWO NA REMONT 
BUDYNKOW MIESZKALNYCH 

DLA ROBOTNIKOW ROLNYCH 
MiU:sterstwo Rolnictwa przyzna

ło 3 tys. metrów sześciennych drze
wa na remont i budowę domów 
mieszkalnych dla robotn:ków Pań
stwowych. Gospodarstw Rolnych na 
żuławach. 

Doskonała współpraca naszych chłopców przyniosła nom „ 

PREMIE ZA TERMINOWĄ 
SPŁATĘ PODATKU GRUNTOWE
GO PRZEZNACZ°fLI CHŁOPI NA 

wspaniałe zwycięstwo 
ZAKUP TRAKTORA 

na trzecim ~łapie ,,Tour de Pologne•• 
Mieszkańcy gromady Staw Noa

kowski w gminie Nielisz w pow. 
zamojskim otrzyma!.! 2W tys. zł. pre 
mii za terminowe wpłacen:e nalez
ności z tytułu podatku gruntowego. 

Premie przeznaczyli chłopi na za 
kup nowego traktora do gminnego 
ośrodka maszynowego, prowadzo
nego przez gminną spółdzieln'.ę 
„Samopomoc Chłopska" w Niel:szu. 

OLSZTYN (obsł. wł.) - W trzecim dniu Wyścigu Kolarskiego Do 
okola Polski kolarze przebyli etap Toruń - Olsztyn (196 km). 
Trasa etapu była bardzo ur-0zmaicona. Prowadziła przez pagór
kowate tereny, droga była dobra, dopisywała pogoda, lecz mimo 
to utrzymywało się słabe tempo gdyż zawodnicy byli zmęczeni. 
wczorajszym, ciężkim etapem Łódź - Toruń. · 

metą zostaje dogoniony, po 123 
km. samotnej jazdy. Na wyso
kich pagórkach przed Olsztynem 
grupa prowadząca rozciąga się 
i wjeżdż-a w ulice Olsztyna, 
wzdłuż których wyległo dziesiąt 
ki tysięcy widzów, oklaskują
cych zawodników. 

Zainteresowanie wyścigiem wzdłuż trasy - ogromne. Mło
dzież zasyp:vwała kolarzy kwiatami, a na trasie ustawiono 36 bram 
triumfalnych. 
~~~~~~~~~~~~--

Na szlaku ,, VIII Tour de Pologne" 

Blazewicz Bronisław 
najszybszym pocztowcem Olsztynu 

W okresie „Tour de Pologne" od I Wyścigi elimin~cyjne były organi 
bywają się, jak wiadomo, na wszyst zowane w okres;e przed „Tour de 
kich jego etapach wyścigi kolarskie Pologne" we wszystk:ch powiatach 
pracown:ków pocztowej służby gaze przez Zw. Zawodowe Pracowników 
towej, do których zaliczają się głów Pocztowych i Telekomunikacji. Ucze 
nie listonosze wiejscy. Organizat~ra stniczyło w nich prawie 7 tysięcy 
mi wyśeigów są, Spółdzielnie Wyda- pocztowców. Po czterech najlep
wnicze „Prasa" i „Czytelnik". szych kolarzy z każdego powiatu 

stanęło do wyścigów głównych na 
. ~· każdym z dwunastu etapów „Tour 

• ' ' 1°~! de Pologne". Wyścigi tak:e odbyły I ł ~ się już w Łodzi i Toruniu. Z kolei 
. _„ ·~ ~ w Olsztynie startowało 63 listono-

1 szów, wyśc:g odbywał się na dystan 
12.04 Wiadom. połudn. oraz przegl. s:e 20 klm. 

prasy stoł. 12.20 Audycja dla wsi. 

* 
Na leśny stadi<>n w Olsztynie 

wpada, jako pierwszy: Wrzesiń-
Start honorowy nastąpił ski, a tuż za nim Wł<>eh Spalazzi 

sprzed gmachu Zarządu Miejskie i Anglik Clark. · 
go w Toruniu. Już na I-szym ki- Na finiszu szybgzy <>kazuje się 
lometrze mają defekty Polacy: 
Olszewski i Budkiewicz. To samo. Wrzesiński i przerywa taśmę, ja 
spotyka nieco później zwycięzcę ko zwycięzca w nieoficjalnym 
wczorajszego etapu - Wrzesiń- czasie - 6:15:00 (przeciętna szyb 
skiego ,którego ratuje z opresji kość 31 5 km na godz.) 2) Spalaz
Napierała'. _od~ając mu s:voje ko- i (Wło~h )· 3) Clark (Anglia), 4) 
ło. Wrzesinsk1emu zostaJe do po z . Y '. • .. 
mocy Sałyga i obaj doganiają lAhx (FrancJa), 5) WoJclk (Polska) 
wkrótce czołówkę, Pierwszy fi- 6), Locatelli (Włochy), 7) Sandru 
nisz lotny na 27-ym km. w Kowa I (Rumuni.a) 8) Olsen (Dania), 9) 
lewi~ w_~g~y~a Rz~ź~icki. W Wyglenda '(Polska), 10) Lemay 
chwilę poznie] przeb11a1ą gumy: . 
Kapiak, Pietraszewski, i Bukow, (Franc1a). . . 
ski, a Piegat ma defekt przekład Ostergaard (Dama) ktory pro
ni. Do 35-ciu km stawka zawod- wadził samotnie wyścig przez ok. 
nikpw idzie równo, następnie roz 130 km. zajął jedno z dalszych 
bija się na kilka grup. Defekty ' · · 
mnożą się. Ofiarą ich padają: An miejsc. 
glik _ Bloomfield, Rumun W klasyfikacji drużynowej zwy 
Chicomban i po raz drugi Pietra ciężyła Polska w czasie 18:45:07 
szewski oraz Wrzesiński. Temu o- (nieoficjalny). 
statniemu pomaga ponownie Na- z wyścigu wycofał się Duńczyk 
pierała a Królikowski podciąga . 

„ Vlll 1 our de Pologne" .... 

Polacy z Francji 
w oczach 

karykaturzysty 
-:•„. 

......... 

~ -, 

tr · ;; · \ . . 

, WRóBEL 

· 12.50 „Na swojską nutę". 13.20 
Skrzynka PCK. 13,30 (Ł) Chwila mu· 

l(łłllftl zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14,00 - li - Kronika Rumuńska. 14,15 Koncert so 
, listow. 14,50 (Ł) Komunikaty. 14,55 

Zawodnicy wykazywali znakomitą 
postawę sportową i byli gorąco o
klaskiwani przez publiczność. Wy
niki są następujące: w klasyfikacji 
drużynowej p:erwsze miejsce zdo
była czwórka pocztowców obwodu 
Olsztyn. 

Wrzesińskiego do czołówki . Jorgensen. Na starcie w Toruniu 
Dru~i fin;sz lotny na 61-ym dopuszczono poza konkursem, 

km w Brudnicy wygrywa Duń- Panchaud'a, który wycofał się na 
czyk Osterga·ard, który następ- drugim etapie. 
nie ro.zpoczyna ucieczkę i jedzie ----

(Ł) Soliści - instrumentaliści. 15, 10 ADRIA - „Pepita Jimenez" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

lat 18. 
BAŁ TYK - „Spiewak Nieznany" 

godz. 17, 19, 21, 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 14. 

od (Ł) . „Jedziemy na wczasy". 15,15 (Ł) 

Aktualności łódzkie. 15,25 Program 
dnia. 15,30 „Spiewajmy piosenki". 
15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 „Do;żyn· 
ki". 16,15 Muzyka. 16,20 (Ł) „Sprawy 
naszego miasta". 16,25 (Ł) Arie i pie· 
śni kompozytorów włoskich. 16,45 
IŁ) „Poczta Wujka Bolka''. 17,00 1-szy 
dziennik popołudniowy. 17,15 (Ł) 
„Białe kruki" - aud. słowno·muzycz 
na w oprac. B. Busiakiewicza. 17 ,45 
Poradnik językowy. 18,00 „Dla każ· 
dego coś miłego". 19,00 2-gi dziennik 
popołudniowy. 19,15 Ko11cert symfo· 
niczny. 20,00 „Wszechnica Radiowa". 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi· 
sja z Czechosłowacji. 21,00 Dziennik I 
wieczorny. 21,40 Recital fortepianowy I 
J. Żaka. 22,00 „Serwetka miłąści" -

:SAJl1 A - „Trzeci Szturm" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolc ny dla młodzieży od 
lat 14 

GDYNIA - „Prcgram Aktualno&ei 
Kraj. i Zagr." Nr 36/49. 
godz. 11, lll, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
godz. 16, 18, 20. 

HEL (dla młodz.)-„Siedmiu .śmiałych" 
MUZA - 11Kariera" 

godz. '' 18, 20, . • 
film dozwolony dla młodZJ.ezy 

od słuchow. 22,45 (Ł) Felieton filmowy 
pt. „Czwarty Międzynarodowy Festi· · 
wal Filmowy w Mariańskich Łaź· 
niach". 22,58 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 23,00 Ostatnie wiadomości. 

W klasyfikacji indywidualnej pier 
wsze miejsce zdobył. listonosz Blaze 
wicz Bronisław z placówki Wielkie 
obw. G:życko, osiągając czas 39,27, 
dwa dalsze miejsca zdobyli Kam;ń
ski Paweł obw. Biskupiec 39,33. Wy
socki Józef - Olsztyn I. - 39,46. 

Od dzisiaj 

Przedsprzedaż biletów 
na mecz 

LKS Włókniarz .,.... 
AKS (Chorzów) 

ŁKS Włókniarz zawiadamia, 
że przedsprzedaż biletów na za· 
wody piłki nożnej o Mistrzostwo 
Klasy Państwowej między ŁKS 
,;Włókniarz" - Bud. Zw. AKS 
(Chorzów), mające odbyć się w 
dniu 28 sierpnia br. (niedziela), 
na stadionie przy Al. Unii 2, roz· 
poczyna się w czwartek, dn. 25.8. 
1949 r w Firmie „Sanitas", Piotr 
kowska 81. 

samotnie d<> N oweg-0 Miasta, od le 
głego o 26 km. gdzie wygrywa 3-
ci finisz lotny. Ostergaard wyra
b ia 3 min. przewagi nad · następ
ną grupą i nie zatrzymując się na 
punkcie odżywczym, jedzie dalej. 
Dzięki temu przewaga jego wzra 
sta jeszcze, gdyż grupa traci cen 
ne minuty, korzystając z punktu 
odżywczego. W Lubawie dzieli 
Ostergaarda od następnych zawo 
dników już 5 min. W pewnym 
momencie Duńczyk ,przewraca się 
lecz nie odnosi kontuzji. Po wy 
padku, Ostergaard wzmaga jesz
cze tempo, które przekracza chwi 
lami 40 km na godz. Ostrudę, na 
136-ym km„ mija Ostergaard z 
przewagą 9 min. nad następną 
grupą, w której są m. in.: Wrze
siński, Wójcik i Wyglenda. Od 
Ostrudy grupa ta rozpoczyna po 
goń za Ostergaardem i w Olsztyn 
ku różnica czasu, między nią a 
Duńczykiem wynosi tylko 5 mi 
nut. Duńczyk wykazuje wyraźne 
zmęczenie i na 12-tym km. przed 

Klasytl<acja drużynowa 
po trzech etapach 

1) Polska - 49:50:04. 2) Rumuni::>. 
- 49:50:18. 3) Włochy - 49:50:32. 4) 
Francja - 50:00:13. 5) Dania --
50:20:11. 6) Anglia - 50:20:51. 7) 
Finlandla - 51:02:49. 8) Czechosło
wacja - 51:29:53. 9) Polonia francu 
ska - 52:15:21. 10) Szwajcar:a -
53:48:49. 
Klasyfikacja. indywidualna po 3 ·eh 

etapach: 
1) Niculescu (Rumunia) - 16:30,40 

2) Locatelli (Włochy) - 16:30:41. 3) 
Ostergaard (Dania) - 16:32:25. 4) 
Sandru (Rumunia) - 16:33:34. 5) 
Spalazz: (Włochy) - 16:34:25. 6) 
Wójcik (Polska) - 16:34:48. 7) Wy
ględa (Polska) - 16:34:50. 8) Now~
czek (Polska) - 16:39:47. 9) Ahx 
(Francja) - 16:41 :31. 10) Saur~~e;~ 
(Anglia) - 16:42:03. 11) WrzesmsKi 
(Polska) - 16:42:54. 22) Napierała 
(Polska). 25) Motyka (Pols_ka):. 36~ 
Rzeżnicki (Polska). 37) S1eminsk: 
(Polska), 38) Sałyga (Polska). 

MIKA EUGENIUSZ 

G l.) OS 

Orpn ł.64zkleco Eomltet11 t WoJe· 
w6dzklero Komitetu Polsklet ZJedno

czoneJ Partii Robotnlc:uJ lat 14 
POLONIA - „ 01ica. Graniczna." 

godz. 15.30, 18, 20.30, 
film dozwolony dla mlodzieży 
lat 12 

od 

PRZEDWIOśNIE - „Akior:..O.', 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla. mlodzieży ·cd 
lat 12 

ROBOTNIK-11Lekkomyślna Siostra" 
godz. 15.30, .18, 20,30 . 
film dozwolony dla młodz!ezy od 
lat 16. 

BOMA - „Niecierpliwoś6 serca." 
godz. 18, 20,30 . . 
film dozwolony dla młodz1ezy od 
lat 18 · 

REKORD - „Krążownik Wareg" 
dla młodzieży godz. 16. 
„Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży <id 
lat 18. d " STYLOWY _ „Powrót do omu 
dla młodz. godz. 16 
gJdz. lS, 20 seanse normalne 

tlWIT - „Antoni i Antonina" 
godz:. 18, 20 . . 
Film dozwolony dla młodz1e•y od 
lat 14.. 

'l'ATB,Y - „Dziec.i z jednego pod· 
w6rka" 
godz. 16, 18, 20, t1 
f ;lm a.nwolony dla młodzieży od 
la.t 7 

'l'ĘCZA - „Tra.gie.z.ny pościg" 
gqdz. 17, 19, 21 
f:lm 1fozwolony dla młodzieży od 
lat 18 
godz. 17, 19, 21, -: 
film dozwolony dla mlodzieży od 
lat 14 

:WISŁA - „Ostatnia Noc" 
godz. 17, 19, 21 
film dczwulony dla młodzieży od 
lat 14. . 

WŁóKNI.ARZ - ,,śpiewak meznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 . . 
film dozwolony dla rułodziezy od 
la.t 14 

WOLNOść _ „Klęska. szpiega" 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

Z,\CH}JTA - „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
fi]n. dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 

Hallo I Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje codzien-

(~eeJ~J c~~~Jckeol~i2~~ru polskim I Kol rsk'e m'1strzostwa s'w'1ata trwa1'q 
Pierwsza audycja od godziny 16.301· a I 

do godziny 17.14 na falach 25,23, · • 
25.47 oraz na fali 30,61 metra. Nasi znaiomi Vesely i Chilar wyeliminowani 

Druga. audycja od godziny 20,30' KOPENHAGA fobsł. wł.). - W dal rytem tej konkurencji Włochem Gil.n 
do godziny 20.59 na falach 374.4 i I szym ciągu kolarskich mistrzostw dini, a Cihlar z Włochem Messina. 
1.115 metrów. •świata, rozegrano wyścigi par4mi na Do ćwierćfinału zakwalifikowało sle 

Trzecia audycja od godziny 22.00 dochodzenie, na dystansie 4.000 m. :::-eh Włochów - Messina i Gand!ni, 

Na trzecim etap:e wycofali się: 
Holubec (CSR), Duńczycy: Jorgen
sen i Hansen, Finowie: Punkkinen 
: Arenius, Francuzi: Serra i Brunei, 
Mika (Polonia francuska) i Sobczak 
(Polska). 

O puchar Kałuży 

Mecz Kraków-Łódź 

B1d11nJe1 
KOLEGIUM REDAECYINL 
Wydawca: RSW. „Prasa". 

Adr. Red.: L64t, Piotrkowska Ił, m p 
Druk.: zakl. Graficzne BSW ,.Prasa" 

IL64t, ul. ZwlrkJ 11, teL 1ÓIHZ.. 
Telefony I 

Redaktor nacirelny 
Zastępca red. meli. 
lłekr.etarz odpowiedz. 
Sekretariat ogólny 
Dział partyJuy 

tu-u 
Ut-Ol 
lll-ZS 
ZU·łł 
!H-25 

wewa. 10 
Dział korespondentów rollot

nlc:zycb ł cblop1kłeb oru te-
4aktor6w cazet łclennych1 21„C 

DZfał mutuJll ZU·ll 
Dztal mleJsk. I aport.I hł-łl 

do godziny 22.28 na falach 31,65 i Rozegrano 10 przedbiegów, których 2-ch Duńczyków - Ander!>en i Jor· 
1.115 metrów. zwycięzcy zakwalifikowali się do M gensen, oraz Dupont (Francja), Glo· dopiero 8 września 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 1 stępnej rundy. J:?o dalszych bi.egów rieux (.Belgia), ~ueler (Szwajcaria) i . . 

wewn. I I 11 
Dział ekonomlczny1 Hl·U 
Dzlal rolny. wewn. t - ZH·U 
Redakl'Ja n"ocr.a: ni-si, 158-h 

szej audycji lekcje języka rosyjskie- zakwalifikowało się ponadto 5-ciu nn Cartwnght (Anglta). Zarządy Okręgow Krak~wsk1~go 
go. w niedzielę od godziny 15.15 do stępnych nwodników z najlepszymi Wyścig szosqwy dla zawodowców, ł,ódzkiego uzgodniły termin między· 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 czasami, w tej liczbie Czechosłowa- na trasie 290 km (33 okrążenia, wy- I miastowego. meczu o puc.har ś. P· Ka 
i 31,6,5 - koncert. Prócz tego koncer cy: Vesely i Cihlar oraz jako 16-ty, grał Belg V!in Steenbergen w .cza~ie l łu.ży na dz.1~ń. 8 września ~ Krako· 
ty odbywają, się w środy od godziny walkowerem Amerykanin. Shel~on. ?:34:44! przed Kublerem (Szwaicana) I vne. Umozh~i to zawodmkom obu 

Kolportat1 
ł.6dt, Piotrkowska ":O, tel .UZ•ZZ 
Ac.ml11' •tr1tl'Ja i zeG.ł! 
Dzial ogłoszetl: t.61'.i, Plotrkow1ka Il 

Ut] . lJl·SO J, 114·7~ 
22.'15 do godziny 23.29 na falach W drugim kole odpadh obaj Cze- 1 Copp1m (Włochy). okręgów dluzszy odpoczyn~k przed 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów. Ghosłowacy. Vesely przegrał z !ttwo· i, ligowymi derbami lokalnymi. D-05212 
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Daleko od Moskwy 
Ale zatrzymał go .Umara Mahomet. Spawacz przy

bieł p-0 raz dziesiąty, aż.eby spojrzeć, jak posuwa się 
praca ... 

- Poruszacie się jak żółwie! - krzyczał do · Karpo
wa. - Kończymy drugą sekcję! 

- Wi esz co, Umara, idź no sobie stąd, - poradził 
i:pawaczowi Iwan Łuk~cz. - Inż~nierowie i .tak są 
wściekli, a ty jeszcze ich denerwuJesz. Oberwiesz od 
'Beridzego, jak mu wpadniesz pod rękę. 

... Okazało się, że Aleksy miał rację. Pięćdziesiąt osób, 
przydzielonych aby opiekowa.ć się rurą, uczyn_iło z ~i ej 
Jakgdyby „istotę żyjącą" .. Kredy ~atmanow: l Załkmd 
przybyli na plac, rura lezał~ długim cielskiem na lo~ 
dzie, a jeden jej koniec op1e~ał się . o b~zeg. .w asvl.1 
Maksymowicz, który przed chwilą skarzył się Załkmdow1 
na niepowodzenie, poweselał i uderzył Ro~owa w plecy. 

- Twierdziłeś, że inżynierom się nie uda! - zawołał 
chociaż Rogow nie inówił nic podobnego. - Rosyjska 
smykałka" plus wyższa matematyka z fizyką' ....:. sta- . 

~owią mój drogi, siłę! Tera z niech tylko opuszczą" tę -za 
bawec~kę na dno morsk~e, a wtedy obaj z Iv1ichalem 
Borysewiczem możemy ze spokojnym sumieniem stąd 

ROZDZIAŁ CZWARTY 

BATMANOW PRAWI KOMPLEMENTY 
Batmanow z głęboką uwagą i zainteresowaniem ob

serwował otaczających go ludzi, którzy zapomniawszy 
o sobie, i o wszystkim dookoła, widzieli jedynie ciężkie 
~zęści rurociągu i myśleli tylko o tym, aby jak najszyb
ciej przesunąć je z miejsca na miejsce. Doprowadzona 
do ostateczności wytrwałość inżynierów i robotników, 
ich nadzwyczajne poświęcenie, ;pozwalały dokonywać 
rzeczy zdawało by się, niemożliwych. 

Kowszow, kierując pracą na lodzie, jak gdyby się 
pcstarbł w ciągu tych paru dni. Twarz mu zarosła 
szczeciną, oczy zaczerwieniły się od stałego przebywa
nia na wietrze i w oślepiającym blasku słońca, policz
ki zapadły. ale w zaciśniętych wargach, kiedy spoglądał 
na rurę, nie chcącą się poddać, w szybkich, niecierpli
wych ruchach, w ostrych żartach i gniewnych krótkich 
~łowach komendy było tyle upartej siły, że Batmanow 
miał ochotę powiedzieć inżynierowi: - ,,Masz rację 
chłopcze! Tak właśn'.e należy żyć - z uporem nie pod
dawać się złu„ .. " 

Wasyli Maksymowicz zatrzymał .Beridzego, wskazu
jąc na Kowszowa: „Mieliście rację, wtedy w Moskwie, 
Jerzy Dawidowiczu: macie odpowie<lzialnego zastęp
cę Sądzę, że n a froncie powąchał · tylko prochu, wojo
waĆ' zaś nauczył się dopiero tu, na budowie": 

brał się do wykonania najtrudniejszych zleceń. 
Naczelnik zwrócił także uwagę na Gienka Pahkowa. 

W watowanej kurtce takichże spodniach zatroskany 
młodzieniaszek pędzi ł do domu, gdzie mieszkali telete
chnicy, do placyku na którym odbywało się spawanie 
i spowrotem. Nie chciał pozostać w tyle za towarzy
~zami, a równocześnie obawiał się cośkolwiek przeo
czyć z tego, co działo się na lodzie. 

Stary Topolow przeziębił się i mocno kasłał. Otrzy
mał surowy rozkaz nie ruszać się z miejsca i leżeć w cie
płym pomieszczeniu, ale stary nie mógł i nie chciał być 
b ezczynnym. Biegł cichaczem, wykradał się z -domu 
: całymi dniami pracował z saperami, albo zjawiał się 
r;rzy budowie stacji tłocząco-ssącej, bądź też u ~ele
grafistów - wszędzie, gdzie mogło się przydać jego a::i
&wiadczenie. 

A Ziatkow - ów pięćdz\esięcioletni człowiek, który 
zdolny był przerzucić tyle ziemi, co czterech innych? 
Głow:ł się on, jak tu pomóc inżynierom w ich niepo
wodzeniach ... 

Naczelnik budowy spostrzegł również szczególne zde-
11erwowanie Rogowa, który zbyt często zbliżał się do 
niego, chciał najwidoczniej coś pow . edzieć, lecz nie 
r:,iał od wagi. 

- Czego się krępujesz, młodzieńcze? - spytał' wresz
cie Batmanow, gdy robili już razem dziesiątą turę, wę~ 
drując od terenu spawań do cieśn !ny. - Czy przywią-
7.ali cię do mnia -::zv co. że nie odstępujesz mnie ani na DZ'ieciom do lat 6 WJlteił do k!Jl<l. 

._: wzbronion}• -. odiecha(' I 
Batmanowowi często wpadał w oczy Silin„. Telegram 

L'd Stalina uczynił świ ętem wszystkie jego powszednie 
• dni. Po całvch dniach nie złaził z traktora i pierwszy krok? • 


